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' Niezb~dny KREM i Eli KSIR oo ZĘBOW 
.utrzymuje z~by biało, czysto i zdrowo. 

Temat, jakby bardzo błahy. Toć 
takie rzeczy dzieją się niemal co
dziennie; kaMy numer dziennika 
przynosi nam do · śniadania jakąś 

wiadomość tego rodzaju: zresztą, t~
mat to poruszany już nie od dzisiaj
stary Wiktor Hugo mówił o nim przez 
całe ośm tomów. Czy warto rozczu
lać się nad człowiekiem, którego po
st~pku nikt bronić nie zamierza'? 
Gdybyśmy naprawdę chcieli wglą
dać we wszystkie pobudki kaMego 
przestępstwa, gdybyśmy mogli prze
niknąć w duszę każdego przestępcy, 
i przeżyć jego życie, odczuć na so
bie samym te wszystkie czynniki, 
które do przestępstwa doprowadziły 
go, gdybyśmy uwzględnili warunki 
wychowania, otoczenie, dziedziczność, 

-~------- żądać wszEtd·zie 

MENTONł\ 
Sanatorjum. nGORBIO". Najpiękniejsza i naj
zdrowsza mi8,jscowość na francuskiej Riwierze. Cho
rych nł gruźlicę nie przyjmują, Prospekty wysyła 
na żądanie. Starszy lekarz Dr.Berman. 

"WYŁĄCZNA -SPRZEDAZ 
partyjnych sztuk L E-O N H ICł. R '-D T A hurtowo i d etalioznie. 
1 resztek z fabryki ~ Handlującym rabat. 
rl809-9 Edmund Wasilewski. Łódź, Kątna 36. 

Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 
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Czwartek, 11 grudnia 1913" r. 
D z i ś: Damazego P. P. 
J u t ro: Aleksandra M. 

o ,,SprawieDuwość''. 

'l'eatr Pols1u \\ 11 <L1·szaw1e wy
stawił „Sprawiedliwość" Galswor
thy'ego. Sztuka ta napisana z 
dużym talentem i jak żwykle w te
at_rze Polskim· świetn'ie odegrana, sta
wia przed oczy widzów jedno z' naj
bo~eśniejszych c~oć niestety najbar
dz1e1 powszednich urządzeń życia 
spółczesnego-sąd. 

Młody, pracujący w kanceli\rji 
adwokackiej, chłopak popełnia cięż
k~e przestępstwo ·~ fałszuje czek. Czy
'll to wprawdzie w okolicznościach 
szczególnych: w celu -nrzyiścia z no-

to napewno ani jeden skazujący wy
mocą kobiecie kochanej, a dosłownie rok by nie zapadł. 
torturowanej przez męża brutala; A czyż chodzi o to, aby koniecz-
czyni bez namysłu, w chwili podnie- nie skazujące wyroki zapadały 'I 
cenia i dostawszy do rąk czek wy- Ale „Sprawiedli,wość" Galswor
jątkowo do sfałszowania nadający . thy'ego w takiej formie pytania nie 
się. - Gdyby wszystko poszło po- stawia, ujawnia natomiast wiele rze
myślnie, ów młody człowiek byłby czy wprost rażącyoh w procedurze 
wyjechał ratuią0 siebie i kobietę, a sp.dowej. W drugim ak9ie mamy na 
potem zapewne odesłał skradzione scenie sal<j posiedzeń sądu angiel
pieniądze (przynajmniej taki IItiał skiego. Sędziowie w perukach, przy-

. zamiar). Niestety ,jednak tragizm sięgli, oskarżony, świadkowie . I oto 
chciał, żeby sprawa wyszła na jaw dzieje się rzecz codzienna, choć 
na kilka godzin przed odejściem zawsze mająca w sobie coś niemal 
statku. Następuje aresztowanie win- potwornego dla każdego, kto niema 
nego. potem sąd i skazanie na cięż- stępionego uczucia. Odbywa się sąd 
kie więzienie. Więzienie po dwuch nad żywym człowiekiem. 
latach wyrzuoa na świat zrujnowa- Grono ludzi obcy·ch, oboj~tnych, 
nego moralnie i fizyczni8 człowieka, znudzonych tym . szeregiem mąk, 
któremu jego przeszłość nie pozwala przesuwaiących się przed ich ocza
nigdzie znaleźć zajęcia a przepisy o mi, zaczyna grzebać się w uczuciach, 
dozorze policyjnym zamykają wyjazd w żywem, krwawem ludzkiem wn~
z kraju. Z nieublaganą konieczno- triu. Z oskarżonego i ze świadków, 
ścią przychodzi drugie aresztowanie, wyciągają, jak wn~trzności, rzeczy 
nieszczęśnikowi jednak udaje si12 najtajniejsze po to, aby chwytać je 
wyrwać z silnej łapy policjanta i brutalnemi rękami. Zdawałoby się, 
cisnąć się na bruk z wysokości kil- że powinno tu się mieć do czynienia 
ku pięter. To ostatecznie ratuje go z jakiemiś niesłychanie wysubtelnio
od ż.vcia; nymi lekarzami i ludźmi o dotkni~-

ciu pewnem, lecz po macierzyńsku 
miłującymi, z ludźmi, którzy jeśli tną. 
to w celu uzdrowienia; a mamy przed 
sobą niezdarne i w dodatku paragra
fami skrępowane porus?:ania łap ka. 
to wskich. 

Kto widział zbiór narzędzi tortur 
średniowiecznych, ten widział punkt 
wyjścia sądu spółczesnego. Te przy· 
rządy przeznaczone do wyrywania 
języków, fotele do dziura -wienia czło. 
wieka gwoździami, leżaki z wałami 
ua które nawijano nogi, łamil\O je i 
miażdżąc wszystko "to nosi na sobie. 
piętno jakiejś odrażającej brzydoty. 
Te rzeczy nietylko są wstrętne z po
wodu przeznaczenia swego lecz 
wstrętne w samej swojej budowie, na 
kaMym szczególe leży znamię ludz. 
lciej bestji, wszystko ,jest dziwne niez
grabne jakby nie Judzie to budowali, 
tylko jakieś potwory pochodzące 
wprost od hijeny i krokodyla, a przez 
małpę w sztuce udawania człowieka 
wyszkolone.-Sala operacyjna w któ· 
rej wszystko jest na wspak. 

A przecie ludzie ówcześni uważa· 
li te przyrządy za coś zupełnie niez. 
będnego, zdawało im się, że bez tor· 
tur rozwaliłby się cały porządek spo· 
łeczny; bez tortur i bez katów, tych 
małp okrutnych, bezmyślnie na wspak 
przeinaczających ruchy lekarza. 

Taką rolę tortur widzimy na sce
nie teatru Polskiego, choć niema ju~ 
potwornych narzędzi krew się nie 
leje' i zamiast katów uroczyście sie
dzą znudzeni panowie. 

Do tei sali przyprowadzili nie· 
szczę.śnika, któremu noga w życiu się 
powinęła jak zwykl"' słabemu czło
wiekowi. Toć sam był, bezradny, a 
tak serdecznie wrażli vvy na potwor
ności na które ka~dy z nas w życiu 
powszednim patrzeć jest zmuszony 
Party niepokonaną potrzebą przyj
ścia z pomocą istocie uciśnionej, od
ruchowo wykonał rzecz bardzo ni6 
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ozważną, nawet naganą. Że ta isto

i skąd inąd nie była mu oboj~tną 
'<ż to ma do rzeczy'? czyż w tern 

tczuciu, które żywił dla niej jest coś 
drożnego'? . 

Powinienby wejść do sądu, jako 
do sali operacyjnej, gdzie ostrożnie 

a serdeczni~ na właściwszą drogę 
życia naprowadzonoby go. I jemu 
nawet może chwilami zdawało się, 
gdy otwarcie wszystko im wyznawał 
że ma do czynienia z lekarz~ml. Nie 
lekarze to przecie, tylko kaci uwa
tający, że obowiąrikiem ich jest stor
turować ofiarę, połamać ją moralnie 
l ochłap ludzki wyrzucić na powolne 
konanie do więzienia. 

Po załatwieniu się z jedną oftarl\ 
sąd wywołuie sprawę następną - i 
tak płyną przez tę salę nieszczęścia 

iudzkie, dla których brudne l~atow
skie ręce delikatną dłoń lekarza ma
ją zastępować. Istna maszyna do 
druzgotania ludzi. 

A wszak: to stosunkowo najmniej
szą szkodę wyrządza naturom do na
tur katow~klch zbliżonym najbardziej 
Im ofiara jest niższa na drabinie roz
wojOWP,j, im brutalniejsza i im bliżej 
spokrewniona z hijeną i krlikodylem, 
tym mniej niebezpieczny sąd jest dla 
niej; tym swobodniej obraca się w 
tym układzie i tym łacniej nietknię

ta wychodzi z opałów. I przeciwnie 
- Im człowiek subtelniejszy, wraż
liwszy, bardziej skomplikowany i 
wyższy moralnie, tym boleśniejsza i 
bardziej niebezpieczna jest dla niego 
sala sądcwa. 

'ro wszystko w odniflsieniu do 
wypadku, w którym mieliśmy do 
czynienia z postępkiem niewątpliwie 
nagannym. Ileż jednak potworniej 
sąd ten mąsiałby wyglądać, gdyby 
podsądnym był człowiek nie słaby 
i bądź co bądź przeciętny, lecz silny 
i dostoiny, i gdyby karano gci nie 
!Za przestępstwo, lecz za to, za co 
wszyscy wielbićbyśmy go chcieli'? 

Czy sąd taki nie byłby instytu
cją do meto'1ycznego tępienia naj
lepszych 'l 

Jan Hempel. 

Rząd a strejki. 

,Riecz" donosi, że władze lokal
ne otrzymały instrukcje specjalne, 
dotyczące walki ze strajkami. Instruk-
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CLAUDE FARRERR 

a 
(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń

skiej). 

Spolszczył_ J. B. 

Zaproszony n.a . garden-party, 
'{>~z;rbył n~ń. Przedstawiony margra
brn1e Jor1sace„ ukłonił siQ jej tak, 
jakby to uczymł przed najszlachet
niejszą damą włoską j bardzo cere
monjalnie ucałował jej rękę. 

. - Przybywam z Tokio, rzekł. 
Miałem .przyjemnoś.ć s~yszeć o pani 
przed piętnastu dmam1 na zabawie 
„Kwiatów Drzew Wiśniowych" na 
dworze Jej Cesarskiej Mości. ' 

Mówił czystą angielszczyzną. 
Lecz dowiedziawszy się wkrótce, że 
~argrabin.a włada językiem francus
kim, mówił dalei po francusku: 

.- Jes~em przekonany, że woli 
pam mówić po-francusku niż po
angielsku... i Lędzie pani jeszcze 
bardziej lubiała mówić po- włosku. 

- Dlaczego~ 
- Dlatego, że każdy naród 

'Woli mówić swym językiem oj
czyiitym, utworzonym zgodnie z jego 
charakterem i genjuszem. Istnieje 
tak wielka różnica mi~dzy Wtrodo-

cje te wkładają na naczelników po
licji troskę o rozstrzygnięcie nairóż
norodniejszych · spraw społecznych. 
Celem zapobiegania stre;kom, wła
dzom gubernialnym zaleca się pilno
wać, aby warunki pracy w różnych 
przedsiębiorstwach były „równomier
ne". W razie wykroczeń przez admi
nistracje fabryk przeciwko tej rów
nomierności, władze miejscowe maią 
pomagać inspekcji fabrycznei w przy
wracaniu tej równomierności. 

Polh;ja obowiązana Je5t pilnie 
śledzić nastroje umysłów robotni
czych i warunki ich bytu; admini
stracja gubernjalna powinna wypra
cować plan walki ze strejkami i 
przestrzegać, by zarządy fabryk i 
inspektorowie fabryczni nic nie 
prr.edsiębrali bez porozumienia z gu
bernatorem. 

Kary, raz nałożone na robotni
ków, pod żadnym pozorem nie mogą 
być cofnjęte i t. d. 

W ~~rawi~ . r~f orm1 w~~orcz~j. 
Wczoraj toczyły się w dalszym 

ciągu obrady komisji dlst reform~, 
wylJorczej. 

. Wyłoniła 5ię zgodność poglądów 
przedstawici'.lli ZVliązlrn narodowo
ludl)wego i ukraińców w sprawie ka
tastru narodowościowego. Stwierdzo
no, że obie partje dążą do Jednego 
celu. 

Wszystkie paragrafy, z wyjąt
kiem § 51 przyjęto, niektóre tylko z 
małem1 popr11:wlrnmi. §§ 53 i 54, do
tyczący przeprowadzema wyborów w 
kurji stowarzyszeń lwowskich i kra
kowskich odesłano do podkomisji, 
która ma załatwić wniosek o pod
wyzszenie mandatu w tej klasie z 2 
na 5. 

§§ od 60 do 66 przyjęto z pew-
11emi pupra w kami, dotyczącemi tech· 
ni cz n ej strony Jrnrji średni ej i wiel
kiej własności ziemskiej. § 66 jest 
ostatnim w tym l1rojekcie, zirn,d wy
nik, że komisja przyjęła prawie cał
kowicie z małemi tylko poprawkami 
i z wyjątkiem ~§ dotyczących kwe
st)i politycz11ych, które przekazano 
podkomisji, cały projekt rządowy. 
dodać uależy, że wczoraj odbyło się 
pierwsze posiedzenie podkomis1i, 
sldadającej się z przedstawicieli 
wszystkich partji z dr. Leo na czele. 
Wyłoniła się dys1rnsja nad wnios
kiem Kędziora i Witosa, przeciwko 
wprowadzeniu kurii średniej własno
śui, zdaje się jednak, że większość 
podlrnmisji jest przeciw zniesien;u 
tej kurji. 

Delegaci 30 większych miast ga
licyjskich obradowali wczoraj na sa-

li ratuszowej. Oświadczyli się o!li 
przeciw proporcjonalności wsburów 
w 5 miastach dwumandu.towycll. 

zia alnośc i b t 
Stow. łódzkich. 

Bibl oteka Stebelskich. 

Biblioteka Stebelskich istnieje od 
roku 1905. Założoną zostaJa z fun
duszu złożonego przez rodzinę Ste
belskich dla uczc~eriia uroczystości 
rodzinnej, 50 letniego pożycia mał
żeńslriego Wincentego i Anny Stebal
skich. 

Fundusz na utrzymanie i rozwój 
czerpie biblioteka z 9fiar składanych 
przez rodzinę Stebelskich, gł?wnym 
zaś protutorem jej jest p. Wrncenty 
Stebelski, obecnie mieszkający w 
Moskwie, który w ten sposób zazu~
cza swą łą~\zność z rodzinnem mia-
stem. · 

Biblioteka ma na celu populary
zowanie i zaznajamianie z dziełami na
szeJ literatury najszerszych warstw 
ludności. 

Bibljoteka zawiera książhi dla 
młodzieży, befotrystyi:zne i naukowe, 
śró1l 1dórych wiele b. cennych rzad
kich Już druków i dokumentów hi
storycznych. 

W pierwszych latach swego ist
nienia biblioteka mieściła się przy 
byłej „Macierzy", potem w lokalu 
przy '110 w. „ vViedza". Obecnie, od 
1 lutego 1911 roku, zajmuje własny 
lokał przy tll. M1lrnłaiewskiej nr. 59. 

Biblioteka liczy obecnie około 
700 czytelników, stale zmieniających 
książki. Przeciętnie wydaje miesię
cznie 1,300 Jrniążek, pobierając 5 kop. 
miesięcznie i nie żądaiąc, jalr i bi
bljoteki „ 'l1ow. Krzewienia O~wiaty" 
i „ Wied:i:.y", żadnego zastawu. 

Przy zulożeniu bibljoteka posia-
dała 1,500 tomów. Obecnie cytra 
ta sięga 3,000. 

Ilosć książr:>k wzrostałaby ieszcze 
w więJrnzym to pniu • i wyuosila by w 
tej tlnv1li około 5 t.vsięr..y, gdyby 
wszyscy czyteJukj' szanowali książki 
i poczuwali się do zwrn<;auia ich. 

Niestety dzieje się ·inaczeJ. 
Ujemną stroną działalności bi

bljMeki jest do wysokiego pos u1li~la 
stopnia niesumienność czytelr.., skła
dających si~ przeważnie z ml 01faieży 
oraz robotników, służby domowej i 
pracownic igły. Prawie połowa ·wy
pożyczonych ksi~,iek przepada. Nisz
czenie .i niezwracanie książek dopro · 
wadziłoby do rui11y księgozbii'·r L.i
blioteki, gdyby jej stale nie dopeł
niano. 

Jest to objaw nad ~yraz · smu
tny. Dowodzi uizkiego poziomu na
szej kultury, braku poszitnowania cu-

- j 

dzej wbsności, braku pietyzmu dla 
twórnzości mistrzów słowa i myśli . 

Dlatego te?; należy zwrócić na to 
uwagę caJego spolei:ze11stwa i wez·· 
wać czytelników do łagodniejszego 
obchodzi>nia się z ksjążkami i niei 
przyswajania własności publicznej. , 

Ze świata. 

CJ UzLlość niemców. „Ma.· 
tin" donosi, że zaledwie 111emc,v za
gospodaro·.rnli się w te) części Kon
ga, któr~~ Franc 1a im ustąpiła wza
mian za uznanie protektoratu nad 
Marokiem, iuż zdążyli przejawi(· 
SWOJą dz1Jcość. 

Okrucieństwa niemieckie przy
pominają fam barbarzyństwo papu
azów. „1\fatin" dru:rn1e z B.raccaT1lle 
list, którego autor opowiada, . że 
.niemcy w spornch z murzynami za
łatwiaJą się w sposób arcyprosty: 
mianowicie murzyuom ścinają głowy, 
poczern naturAlnie dysku~ja ustaje. 

Wogóle, niemcy zmuszają mu
rzynów, żeby. uzna wal~ i?h .za s~o
ich panów, lne·dy zaś Cl się im Opl&. 
rają, zabi1ają ich. 

. Napróżno kupcy francuscy , 
Braccaville usiłują przep~dzić okrut. 
ników niemieckich lub powściągnąlł 
ich dzikie wybryki. 

Zza k rdonu. 

[) Kongres polskiej part) 
ocjalistyoznej obradował prze7 

ostatme trzy dni w Krakowie. W so~ 
botę po południu zdawał dr. Krzysz· 
toń spruwozaanie komitetu wyko-
11a w czego z działnluości partii w 
dwuch ostatnich lataeh. W niedziel() 
rano odbyło się ludowe zgromadze-
1iie w budynku cyrkowym oboJr 
i)arku krakowskiego, przeciwko no
JNym ciężarom wo1s1rnwym, a za U· 
bezpiecze111em spolecznem. Przema, 
i:ill wszYE • vo~scy posłowie socja 

!isty~zni, delegat z zaboru pruskiego 
Biniszkiewicz, ornz poseł wledeńsln 
dr. Ellenbogen. Po południu obrad;y 
liyly poufne. Omawiano spr'.1wę. fun. 
Juszuw p11rtyinych. W pon1edz1ałeh 
przed południem odbyła się dysku
sja nad wnioskami. Miqdzy inneiID 
odrzucono po przemowie posła De.· 
szyńskiego wniosek Bol. Drobnera 6 
wystąpienie polskiej partji socjali, 
stycznej z komisji tymczasowej; ·F 
Drobner uzasadniał wniosek ten 
twierdi!Cniem, że do komisji należ~ 
partje burżuazyjne l antysemickie; 
1·6wnież odrzucono wnJosek p. Zofji 
Moraczewskiej ze Stryja, o założenie 
odr~bnej organizacji kobiet. Po po-
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wością japońską i angielską, że po- bai~cznych ludzi, którzy nie są ma- mawiając z nią, zapomniałem zupeł 
trzeba istotnie wielkiego wysiłku, rynarzami i którzy nigdy IJie zdołają nie o czasie ... 
aliy wyrazić w słowach angielsldch zrozumieć, że statek jest mieszka- Przycisnął delikatnie .1ej mab 
myśl japońską. Wysiłek ten jest niem prywntnem, z którego kilka dłoń, która spoczęła na jego ręku. 
mnieiszy przy używaniu ,Języka pokoi uwai,:ić należy za intymne na Oswojona już z księciem mar· 
francuskiego. Nie istnieje on w tło- równi ze sypialnią, lub tualetą. grabina Jorisa ka śmiała się nie be2 
maczeniu wło::1k1em, gdyż Włochy j Felze, 1rtórego oburzały te nai- kokieterii. 
Japon 1a są oardzo do siebie podobn.J · ścia, od pierwszego szturmu zam- Zbliżył się marszałek. 
i maią dużo wspólnych cech. knął się u .siebie. Tam, zaryglował - Butelkę szampańskiego, pole-

- Czy tak dużo'? się dobrze, otworzył tajemniczy kar- cił książe. 
- .Tllic Bo proszę posłuchać: ton, który qkrywał przed oczyma - 'fak, jeśli pan chce... lepie) 

Jesteście jak my odważni, grzeczni, profanów i wy1ął ukończony obecnie jednak duży kieliszek„. z wodą ... 
ryo~rscy i sulJtelni. Nadto nasi i portret ·marf;rabiny Jor1saki, ubrane) dużo wody ... i lodu ... 
wasi poeci opiewali tę samą miłość, . w kostj um starożytnej księtniczki Książe udał się sam aby przy-
uohaterską i subtelną. japońsk1ei. · gotować naµój. 

~rncząca margrabina Jorisaka I przypatrując się tei margrabi- Margrabina spróbowała: 
uśnuechnęła się. nie, pocieszał się, że nie wiczi tej. -- Co!... lecz pan nie dodał wca· 

- \\,iem o ezem pani myśli, innej margrabiny Jorisald, pnebra- Je wody.„ · . 
rzekł 1rn1ąże AJghero, i ma J). ani JieJ w zachodm 1COSLJ·um. ') l ł 1 1 b d ł 
ł ś - 1 o< a em.... ecz ar zo ma o„. 

s uszno 6: pra v. dą jest, że poeci IJasi \V ied nyu1 z salonów rozstawi o- Pani Hockley nie 1JOZwoliła więcei. 
opiewali num przedewszystkiem mi- no dużo stołów. Brige i poker zgro- Nadto pani, która jest taką europeJ
łość. zakochanego dla zakochanej, a madził tuta1 swych wiernych zwo- ką, nie powinna tutaj udawnć ,japon
~vas1, zgodnie z azjatyckim zwycza- lenników. W Nagasntd gra się dużo, ki i żądać ·wodr lub hel·baty!... 
Jem, milość zakochanei dla zakocha- tyle ile wszędzie na Wschodzie, Uśmiechnęła się i piła dalej. 
nego. Lecz cóż~ Dowodzi to tylko, gdzie europejczycy wzbogacają się i Ksią~e dolewał .„i po cichu whiskv 
że u nas 1ak i u was, nie te same nudzą. Grano dosyć grubo. Ko- do szampana. 
plecy dźwigają zbyteczne hrzemię l>iety, 11 ' nawet młode dziewczęta, Pani HochlPy zbliżyła się do 
wsfydliwości. brnły udziat w grze, rzucaiąc ·pie- · l · 

Pafrzyt w oczy margrabiny nię(lzmi l1ez miary, ani roztropności. me 
1
:_ Mitsouko, dziecko drogie, 

włoskiem spojrzernern, gorqcc•m i /I 1oto 1 p] cniądze papierowe spływa- czuję się tak szczęąliwą, że 1estee 
sJodluem. ly zewsząd na stół. · pani tut.nil Czv nie zrobiła ona do· 

- Byłoby więc bardzo zabawne, 'l'yn,czasem pani Hockley opuś- brze odrzuca"- ' wszvstkie niedo· 
gdyby japon1rn r·aczyła pozwolić ko- ciła swó1 trn wnilr i wskaz.17wała dro- · · 

l · 1 " rzeczne przer• teO'o kra1u 1 przy-
c rnć się w ochow1. g~ do bufe tu tym ·gościom, którzy bywając. tuta.i , kby n1argrabil\ był 

W ten sposób książe flirtował nie chcieli się z nią rozstać. Margra- obecnym, aby Jl.\ iu przyprowadzić 
zręcznie dale1. bina Jorisaka przyjęła zaofiarowane 

Większość zaproszonych roz- ramię Jcslęcia Alghero. (D. c. n.) 
pierzchla Sllt obecnie JJO całym - Doprawdy mówił książe r1ikt 
Jachcie i oglądała nawet kajuty, po- nie przebaczyłby mi tego, pani umie
dobnie do tyc~ 11:;byt gwobod~yclJ~ ra yewnie z waiz:l'lienia... Le.~ r.0%- • • • 
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łudniu wygłosił poseł Daszyński re
ferat o organizacji partji, nad któ
rym wywiązała się ożywiona dys
k.usia. 

[] Syndykat tytuniowy. . . 
Kapitaliści angielscy, którzy skupili 
już pra ie wszystkie fabryki tabacz
'ne w Cesarstwie, wszczęli pertrakta
cje z niektóremi fabrykami miejsco
wemi, w k westji ich nabycia. ' 

Fabryki odrzuciły propozycję 
syndykatu. ·n Sledztwo w sprawie na· 
ganiaczów emigracyjnych. W 
"l>ilku najbliższych dniach będzie 
ukończone śledzt'A 0 przeciwko ks. 
Andrzejowi Sipondrowi, aresztowa
nemu za nadużycia przy wysyłaniu 
emigrantów do Ameryki, poczem bę
dzie on wypuszczony na wolną stopę. 
Agenci Tow. „Austro,..Amerika" zo
'Stali wszyscy wypuszczeni na wolność 
bez kaucji. 

Z Cesarstwa. 

D. Uchwały rady miejskiej. 
Senat nie zgodził si~ z ministerjum 
spraw wewnętrznych, co do zniesie
nia uchwały rady miejskiej m. Bia
łegostoku, o asygnowaniu rb. 1,000 
na naukę języka polskit1go dla ucz-
11iów, rb. 8,000 na budowę kościoła 
katolickiego i rb. 1,000 na synagogę. 
Sprawa ta przejdzie· do zebrania o· 
gólnego senatu. 

b. Proces w sprawie pra
sowej. Poseł W. Makłakow i wy
~itny kadet Nabokow zostali po
dągnięci do odpowiedzialności sądo
wej, na podstawie § 1,034 kod. hr. 
~a artykuły ogłoszone przez nich w 
sprawie Bejlisa. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Działy gruntów wło6• 

ciańskich. Na zapytanie minister
ium spraw wewnętrznych, w kwestji 
zamierzonych zmian prawa o przej
ściu spadkowern gruntów włościań
skich w Królestwie, wszyscy guber
natorzy Jednogłośnie wypowiedzieli 
się, że dla uniknięcia rozdrabniania, 
tak na.bytych, jak i ukazowych grun
tów niezbędne .jest zachowanie nor
my określonej uka:rnm z roku 1864, 
to jest nie mniej 6 - B morgów. 

Za tern samem wypowie-
il.ziały się, na odnośne zapytanie gu
bernatorów i mieis~owe towarzystwa 
rolnicze. · 

+ 6twarcie Palestyny. -
:Prasa żydowska otrzymała depeszę, 
że władze tureckie usunęły ostatnie 
przeszkody, jakie ,jeszcze stawiano 
dotąd emigrantom-żydom. 

Odtąd mogą oni swobodnie przy
bywać do Palestyny bez żadnych 
przeszkód. _ 

+ Statystyka marjawityz. 
mu. Według danych urzędowych 
ogólna liczba duchownych mar,jawi
tów obecnie wynosi 31 osób; parafii 
marjawic.kic.h istnieje 69 i 29 filii. 
Kaplic marjawici posiada.ją 100, w 
djeoez1i płockiej istnieje 7 parafii i. 
11 g~rn, w warszawskiej 17 parafii i 
1 gmrn, w łódzkiej 24 par. i. 4 gminy 
n~ Podlasiu 13 parafji i 4 gminy i na 
L1twie-6 parafji i 5 gmin. 

,, Widnokrąg••. 
(Pismo Tyqodniowe. Warsza
wa. Redaktor Jóeef Wasercuq), 

Wślad ~a zamkniętym „Izrae.litą", 
pod redakcJą tegoż redaktora pojawił 
się „ Widnokrąg". 

NuLler bowiem 1-szy, w swej ca
łości nie daje pola do szerszego omó
wienia jak ideowości tak i strony 
rzeczowej nowej publicystycznej pla-
cówki. . 

„ Wszystko to bowiem iu~ było, i 
nie raz i nie dziesią6 omówione w 
„Izraelicie" i nie „Izraelicie". 

Wstępny-jako programowy ar
tykuł "Trzydzieści miljonów" oma
wiany osobno na łamach „Prawd~", 
:pod adresem której jest tam ten slne
rowany. 

Dziwi nas tylko wprost ów na
wał tam "sztandarowych" artyku
łów. 

. Wszak tego rodzaju „rzeczy" są 
już dzisiaj, pośród czytającego ogółu 
zbyteczne. 

Mamy przecież, bodajże wszys~y, 
iasne swoje zdania o głównych k1e
runkac11 życia społecznego, progra
mach partyjnych i t. p. To też od 
pisma, o zakroju jak „ Widno.krąg" 
nymaga się nie haseł a choćby „naj
szczerszych przelrnnań" panów auto
rów artykułów ale... publicystyki, 
czyli żywego strumienia myśli spo
łecznej i objawów tejże, jedynie uję
tego indywidualną a krytyczną dło
nią pi15z»,cego. 

Dziwi nas to tymbariziej, że 
idący wślad za wst~pnym artykułem 
głos. „Stanowtsko nteeależne", uderza
jąc na „nicestwo dziś panujące" i 
bolejąc iż to „prysły ostatecznie złu
dzenia co do różnych wartości, co 
do ludzi i całych obozów" a całej 
„Prasie niezależnej" pozostawia „dziś 
jako rzecz najważniejszą odtworzenie 
tej rzeczywistości w szczegółach i z 
gruntu". 

No ale właśnie taka praca Au
giasza unika ,jak ognia.„ słów, słów, 
słów, a tyle tych zu~ył 1-szy numer 
„ Widnokręgu"-

E. 8. 

Cżysłość miasta. 
Czystość naszych mieszkań 

zależną jest od czy::>tOś()i ulic, 
placów i chodników miejskich, 
oraz od porządku, ,jaki panuje 
na podwórzach, w sieniach i 
na schodach naszych domów. 
Od aobroci i czystości miesz
kań zależy w znacznej mierze 
nasze zdrowie. 

Dr. T. Janiszewski. 

Projektując zaprowadzenie w Ło
dzi kanalizac11 i wodociągów, w od
ległej zresztą przyszłości, zarząd 
miasta naszego poi się słodkiemi 
złudz:niami, że uczynił wszystko, co 
do mego uależy, aby doprowadzić 
Łódź do należytego porząd1rn. 

Pozwolą czytelnicy, że na zasa
dzie tego, co widziałem na miejscu, 
lub o czem czytałem, przedstawię, 
ile ,jeszcze pozoątanie cio zrobienia w 
Łodz~ po jej skanalizowaniu i zaopa
trzemu w dobrą wodę do picia, jaśli 
chcemy, by miasto nasze mogło wy
trzymać porównanie z innemi miasta
mi Europy Zachodniej, a bodaj na
wet Wschodniej. 

~dyby przed jaką wystawą hy
gjemczną został ogłos~ony konkurs 
na o b_myslenie teoretyazne najbardziej 
przemwko wymogom hygjeny grze
szącego zbiorowiska Judzkiego to 
człowiek, .któryby zdołał do8ć d~kła
dnie przedstawić w rysunkach ta
blicach, czy za pomocą danych' sta
tystycznych Łódź, niewątpliwie uzy
skałby pierwszą nagrodę, pytanie 
tylko, czy starczyłoby mu cL1arnych 
barw, aby w odpowiednim stopniu 
porządki nasze uzmysłowić. 

„Dobre i racjonalne czyszczenie 
miasta polega na tern, aby wszelkie 
odpadki, wszelkie substancje organi
czne, łatwo gniciu ulegające, a gro
madzące się w większycb ilościach, 
usuwać szybko i dokładnie z miesz
kań, podwórza, ulic i placów, tak, 
że by nie dopuścić do zanieczyszcze
nia powietrza, gruntu i wod;r., ażeby 
t~kże względom estetycznym stało 
się zadość." Tak pisze w pracy 
swej, zatytułowanej „Pogla,d na or
ganizację i sposób ozyszcz enia mia
sta ze stanowifo:ka hyg)eny publicz
nej", :fizyk stołecznego miasta Krako
wa, dr. Tomasz Janiszewski. 

Jak program pisma tak i skład 
głównych sił tegoż wyraźrne nam 
mówią że „ Widnokrąg" to skonsoli· 
d?wany protest rrzeciwko obecnemu 
kierunkowi „Prawdy" - nic więcej. 
Powta~zamy: obecnemu; to znaczy, 
te. '?Widnokrąg" Jako pismo odłamu 
~l~Js~owej . postępowej inteligencji, 
staJe Jedyrne ale też i bezwlędnie w 
opozycji z „Prawdą" jako organim 
pkst~powym, który w kwestii żydow
! ~eJ, Z~Jął, wszy~tkim wiadome, 
„DiepneJednane" stanowisko. 

Oto i wszystko oo dotychczas 
tzyli .sądząc z 1-go 'numeru, możemy 
iawmoskować o „ Widnokręgu". 

Powietrze, grunt i wodę zanieczy
szczają: 1) odchody ludzkie płynne i 
stałe, 2) plwociny ludzkie, 3) odcho
dy zwierzęce plynne i stałe, 4) dym 
z kominów fabrycznych i domow.vcłl. 

/ 

5) wody zużyte z kuchni, pralni ! ła
zienek, 6) wody zużyte z fabryk 1 ~~
kładów przemysłowyc?, 7). padlm~ 
zwierzęca, ~) odpadki z fabryk I 
przedsiębiorstw przemysłowyc~, . 9~ 
śmieci i zmiotki domowe, 10) sm1ecL 
uliczne, błoto i kurz, 11) wody desz
czowe, śnieg z ulic i dachów, 12: 
zwłoki ludzkie, 13) rozmaite zarazki 
chorobotwórcze. 

Długi jest, jak widzimy spie ty~h 
substancji niepożądanych dla zdrowia 
naszego szkodliwych tern większy 
zdejmie naf'! niepokój nad ich ujem
nym wpływem, gdy sobie uprzytom
nimy te olbrzymie ilości owych sub
stancji z jakiemi w mieście półmilJo
no wem mieć musimy do czynienia. 

Zaczniimy od odchodów ludzkich 
płynnych i stałych. Ogólna ie~ ilo~ć 
w Lodzi wynosi w przybbżenm 
227,000,000 kilogramów; Do wywiezie
nia z obrębu miasta naszego tej ilo
ści nieczystości trzeba użyć 18,443 
wagonów kolejowych, licząc że mają 
one 12,307 kilogramów siły nośnej. 

Nieczystości te niety'lko swą ilo
ścią i przykrą wonią są dla nas tak 
niepożądane. 

Oto gram świeżego kału ludzkie
go zawiera według obliczeń Suksd~r
fa około 881 miljonów drobnoustro
jów. A drobnoustroje owe, to nie obo
.Jętne jakieś ciała, wśród nich mogą 
być i są napewno zarazki chorób, 
jak iyfus, cholera, czerwonka. Mniej
szą ilość zarazków zawiera mocz 
ludzki. 

Czy wobec tego troska o usuwa.
nie odchodów ludzkich z terytvrjum 
siedlisk naszych jest nieuzasadnioną, 
pozostawiamy do zaopinjowania wła
dzom miejskim. 

Drugia z kolei miejsce pod 
względem szkodliwości dla zdrowia 
ludzkiego zająć winny plwociny. 

Zarządy miast Europy Zachod
niej uwierzyły wymowie faktów i po
częły zwracać bacznieJszą uwagę na 
sprawę usuwania plwocin, które czę
stokroć mogą być i są rozsadnikiem 
wielu chorób. Stwierdzono niezbicie 
że plwociny ludzi nawet zdrowych, 
nie mówiąc już o ludziach chorych, 
zawierać mogą zarazki błonicy (dyf
terytu), gruźlicy, tyfusu, grupy (in
fluenzy), zapalenie opon m ózgo-rdze
niowycb, epidemicznego krztuśca 
(kokluszu) odry, płonicy (szkarlaty
ny), oraz mnóstwo drobnostek powo
dujących ropienie. 

Zdrowi ludzie, których plwoc.ina 
lub wydaliny - mocz i kał - za
wierają zarazki, chorobotwórcze no
szą miano roznosicieli zarazy. Są 
oni częstokroć źródłem zakażenia 
miejscowości przedtem zdrowych, w 
których się osiedlają. Owi roznosi
ciele najczęściej sami przebyli daną 
chorobę i szerzą ją dokoła siebie, nie 
wiedząc o tern. Oni to. są owem 
źródłem choroby, o które pytają nie
raz Judzie mniej o he znani ze sprawa
mi epidemji, gdy im się zaleca odo
sobnienie chorego na jakąś chorobę 
zakaźną, by tą drogą ustrzec innych 
od zakażenia się: no a pierwszy daj
my na to na ospę od kogo się zara-
ził pytają oni~ . 

Badac:ze stwierdzili obecność za
razków dyfterytu w jamie ustnej o
sób, które przebyły tę chorobę je
szcze w 14 miesięcy po wyzdrowie
niu. 

Trzy czwarte osób otaczających 
chorych na zapalenie opon mózgo
wych nagminne miało w jamie no
sowo-ga1·dzielowej zarazki tej cho
roby. 

Gdy do wyliczonych powyżej 
chorób dodamy .Jeszcze gruźlicę (su
choty), która, jak wiemy, szerzy się 
w przeważnej części drogą plwocin, 
to zrozumiemy całą doniosłość spra
wy niszczenia plwocin i może sami 
dbać poczniemy o to, by nie pluć 
dokoła siebie, iecz starać się będzie. 
my to czynić, albo do spluwaczki, 
albo do rynsztoka. 

Na pytanie, ile plwocin wydzie· 
łają mieszkańcy samego miasta przy
puśćmy Łodzi, nie umielibyśmy dać 
3cisłej odpowiedzi, ale stnn chodni
ków, ich zaplucie, świadczy o tern, 
że ilości te są bardzo pokaźne. Pa
miętajmy, że na podeszwach obuwia 
naszego wnosimy do mieszkań na· 
szych wyschnięte, rozpylone, czą
steczki plwociny z chodników ulicz
n;ycłl, pamiętaJmy, że zabierają je 
kobiety na suJrniach, a przestaniemy 
się dziwić trudnym do zrozumienia 
niekiedy wybuchom epidemji chorób 
zakaźnych. 

Nie wiemy, jaka ilość plwocin) 
zalega chodniki Łodzi, wiemy nato· 
miast, jak niebezpieczną jest ona. 

Dr. St. Skalski. 

Jutro odbędą się bezplat 
ne porady prawne w redak·, 
cji naszego pisma od go~ 
6 do 7 wiecz. 

Kronika. 
..=...; (?) Sprawy miejskie. -

W czo raj wieczorem odbyły sil;l w ma
gistracie dwa zebrania. 

Na pierwszem z nich obecny 
był dyrektor gimnazjum rządowego 
p. Preobra~enskij, omawi.an? b.owiem 
prośbę dyrektora o podrnes1eme su
my, wyznaczonej na utrzymanie gim
naz1um. Suma 12,500 rub. nie wy
starcza i sz.troła ma ju:t około 11,000 
rub. deficytu. 

O hecnie gimnazj urn posiada tyl
ko 4 pierwsze klasy z oddziałami 
równoległymi, gdy otwarte zostant\ 
klasy wyższe - deficyt ten wzroś
nie znal'znie, wobee czego dyrektor 
prosił o wyznaczenie subsydjum ro
cznego w sumie 84,000 rub. 

Ostateczną decyzj~ w te.J spra
wie odroczono do następnego zebra
nia - w so bot~. 

Przeglądano równie~ plany bu, 
dowy własnego gmachu gimnaz1um. 

- Drugie zebranie poświ~cone 
było sprawie dzierżawy gazowni łódz· 
kiej. Rozpatrywano nowe warun
ki dzier~awy przedstawione przez 
pierwszą grupę konsorcjum obywa, 
telskiego. 

= (r) Tow. poplerdnia pra
cy społecznej. W dniu 14 b. 
m., o godz. o i pół wiecz., w lokalu 
techników, przy ul. Spacerowej nr, 
21, odb~dzie się zebranie organiza
cyjne Tow. popierania pracy spo
łecznej w Lodzi. 

Porządek dzienny zapowiada! 
zagajenie zebrania; wybór prezy· 
djum; odczytanie ustawy; zatwier
dzenie budżetu; wybory do władr 
Towarzyst\\ a. 

- (r) Ze Stow. majstrow 
fabryeznych. W sobotę, dnia 13 
b. m., o godz. 8 wiecz., w lokalu 
własnym (N owy Rynek M 6), odb~
dzie się posiedzenie sekcji przędzal
niczej, Stow. majstrów fabr. gub. 
piotrkowskiej, na którem inż. Feliks 
Przedpełski wygłosi poga.dankfl fa
chową. 

W celu zwiedzenia Muzeum nau
ki i sztuki zarząd uprasza członków 
o przybycie do lokalu Stow. dnia U 
b. m. o godz. 10 rano, skąd wyruszt\ 
gremjalnie, dla zapoznania się Z< 
zbiorami Muzeum. 

- (r) Z polskiego Tow. ba. 
dań nad dziećmi. We wtorek, 
dnia 9 b. m„ w sali Stow. techników, 
odbyło się posiedzenie naukowe łódz
kiego oddziału polskiego Tow. bada:ó 
nad dziećmi, na którem dr. A. Gol
denberg wyglosił referat p. t. „ Wy~ 
niki badań zasobu wyobrażeń t poj~6 
dziecka w wieku lat 6-14". 

Prelegent szczegółowo zaznajo
mił słuchaczów z pracą swą, czynio
ną nad dziećmi w sz_pitalu Anny
Marji i dał obraz porównawczy wyni
ków swych badań z wynikami podoi>< 
nych prac Wł. Dawida i Anieli Szy
cówny. W dyskusii brali udział: dr. 
Baumgartenówna, dr. Mogilnicki, dr. 
Rieder. 

Praca dr. uoldenberga jest ,jednf\ 
z pierwszych oryginalnych prac pe
dagogicznych, opartych na badaniach 
nad dziećmi łódzkiemi. Powitać .1tt 
należy, jako zapow1edź dalszych ~a
modzielnych badań nad dziećmi, pro
wadzonych pod egidą Tow„ które 
rozwija się cort}Z pomyślniej. 

- {?) Procesy polityczne.
Dnia 24 b. m., przybywa na kaden
cj~ do Piotrkowa II wydział war
szawskiej izby sądowej, w celu roz
poznania całego szeregu spraw poli
tycznych. Między innemi rozważana 
będzie sprawa przeciw Henrykom 
Stępniewskiemu, Marji Si.kora i Sta
nisławowi Grzelakowi, oskarżonym o 
o należenie do organizacji bojowej 
polskiej partji socjalistycznej. 

- (k) Ze stacji telefonicz
nej. Na stacji telefo11ów łódzk.icb 
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ukończono inśtnlację połączenia tele- jowy funkcjonarjuszy policii ta1nei, 
fonicznego ze staojami w Radzyminie którzy czuwać będą nad be.gpieczeń-

wano śrvdki lekarskie na spirytusie Stanisława Uznańskiego, przy ul. 
denaturownnym. , Widzewskiej nr. 160, niewiadomi zło

=- (z) Za niewykonania po- dzieje, wyłamawszy zamki, skltadłi 
Eeceń k@anisji saciitarnej. Pod obówie wartoś.ci 800 rb. 

i Wyszkowie. stwem kieszeni przyjezdn_ycli. 
= (f) Postanowienia magi„ = (r) Bal „.-- oła pamiie!i7i". 

atrału. Na ostatniem posiPdzeniu Urządzany corocznie przez 1l1ow. „Ko
magistratu uchwalono wyasygnować ła panien" bal na dochód szwalni 
:>ooo rubli na budowę seminarjum Tow„ odbędzie się w tym roku w 
gubernjalnego i w ciągu trzech lat „Białej s_iili holelff Mauieutla w dniu 

koniec Jata ubiegłego, zgiersirn ko- zamiejscowa. 
:JJ?-isja sanitarna poleciła kilkudziesię.- = (x) Stra* ogniowa w Ru-

1awać na nie po 1,000 rb. Prócz te- , 5 styczma r. p. . 
go czteroklasową niższą szkołę a- - (r) Ze szpiłmla Anny• 
lekMndty1ską postanowiono prze- Ma~ii. Na ko1·zyść szp_Jtnln. Anny-
kształcić na szkołę śre<lmą. Mar11 wpłynęły w ostatmcll cz:~sach 

= (k) Przyjazd inspe2dora. następujące ofiary: Suli?estnvwrn K. 
Jutro przyjeżdża do Łodzi inspektor Wu~lrn. - 200 _rb:~, p. Grrnglas-2 rb„ 
uo epraw drobnego kredytu p. Krest- „dz1ec1 dla dz1ec1 :--- 12 rb, N.N. -
janow i weźmie udział w liaradaC'h 50 rb„ p. Karol Stemert -- 100 kor-· 
delegatów łódzkich instytucji. kr~dy- cy węgla, Tow. ~kc. L. Grohman -

cm właścicielom posesji, położonych dzie Pabianickiej. w niedziel~. 
w Zgierzu przy szosfo warszawskiej, dnia 14 b. m' o godz. 10 rano, odb~· , 
ocz,yścić niezwłocznie z nagromadzo- ·dz ie się w Rudzie PabjanickieJ orga-. 
nych ścieków i błota, przylegające nizacyjne zebranie członków nowoza· 
do ich nieruchomości rowy przydroż- legalizowanego Tow. straży ogniowe1· 
ne. Ponieważ polecenia tego obywa- ochotniczej. Porządek dzienny ~ebra
tele nie spełnili, wszyscy pociągnięci nia obejmuje: sprawę ustanowienia. 
zostali do odpowiedzialności sądowej. wysokości składek członkowskich, 

- (f) Et-ap. Dzisia1 ran.o, z a- wybory zarządu i sprawę zdooycia 
resztu policyjn~go przy ul. Targo- środków na kupno narzędzi po:i.arni· 
weJ, został wysłany do Warszawy 

towych, w sprawie utworzema bm~a 40 korcy Jrnrtvf11. . 
iniormacyjnego. Narady odbędą się Za ofiary te zarząd szpitala sląa
w lokalu żyd. Tow. poż. oszcz. przy da ofiarodawcom serdeczne podz1ę-

etap złożony z pięćdziesięciu kilku czyc~ (z) Nadzwyczajne zebra-
ważniejszych przestępców. b d · = (f) Kara .administracyj• nie „Lutni" zgierskiej od ę zie si~ 
~.a. Gubernator piotrlcowski skazał w drugim terminie w piąte.14 dnia 
administracyjnie pracownika zakładu 12 b. fil„ 0 godz. 7 wieczorem i b~
fotograficznego Sandmera ·- Tyczew- dzie prawomocne bez względu nr 

ul. Piotr.lrnwsJdej nr. 14. kowanie. 
= (Je) Nowy związek. W Ło- - (r) Ze szpitala miejskie• 

dzi powstaje nowy żyd. związek kel- go. Ruch chorych od dnia 1 do 8 
nerów. Ustawę związku już opraco- b. m., był ną.stępujący: na ospę by
wano. ło chorych 8, przy było 2, wypisał 

liczbę obecnych członków. 
skiego na 3 miesiące aresztu za prze- _ (z) ,,Lutnia" konstanty. 
st1zelenie palca pewnemu chłopcu. u T. natychmiast po wypadku nowska uzyskała pozwolenie władz - (k) Z 111 Tow. wzaiemne- się 1, pozo·stało B; na szkarlatynę 

go kredy.tu. W lokalu własnym było chorych 20, przybyło 6, wyp\
przy ul. P10trkowskiej nr. ó, odbyło sał się 1, zmarł 1, pozostało 24; na 
się onegdaj pierwsze organ~zacyjne różę był <ihory 1, przybył 1; na dy

rewolweru nie znaleziono, mimo to odnośnych na urządzenie w r. 1914-
ł szęściu wieczorów tanecznych, dwuch 

policja przewinienie ustali a ttrogą zabaw leśnych i dziesięciu przedsta-
inną. wień teatralnych. 

posiedzenie zarzą<lu, oraz .rady łódz- zenterje 1est 1 chory. 
· kiego III Tow. wzajemnego kredytu. Ogółem było chorych 29, przy-

Wypadki. · = (k) Zamknięcie fabryki. 

Obradowaoo nad podniesieniem sfanu było 10, wypisało się 2, zmarł 1. -. (o) W bójce. Onegdaj, okolo 
materialnego ' Tow., które w ostatnich pozostało 36 chorycli. godz. 11 i pół w nocy z restauracji 
czasach ucierpialo wskutek niedpałej = (k) Z „ Talmud Tory". W Maurera, przy ul. Nawrot nr. 16 wy
gospodarki dy.rnisjonowa11yc4 na o- sobotę wiecz„ w lokalu własnym szli dwaj przyjaciele: Jan Mróz i 
statniem zebraniu członków zarządu przy ul. Sredniej nr. 16, odbyło się Ludwik Lajbner. . 
~ rady. ogólne roczne zebranie członków Tow. Trochę już podchmielony, Ml"óz 

Utworzono komisję dyskontową; „Talmud Tura". Zagaił obrady p. wszczął z Laibnerem kłótnię, która 
członkowie nowego · zarządu i rady St. J·arociński poczem na przewodrn- następnie przeszła w bójkę, podczas 
zadeklarowali wi~ksze sumy dla za- czącego powolano dr. Józefa SachRa, której M. wyrwał Laibnerowi zegarek 
'Henia funduszów Tow. asesora.rut byli p. p .. S. Samet i S. srebrny z dewizką, wartości 15 rb. i 

Mandaty rozdzielono w sposób Białer, sekretarzem dr. Neumark. rzucił się do ucieczki, lecz przy po-
następuiący: prezes zarządu-Trunk, Sprawozdanie roczne z działalno- mocy posterunkowego policjanta był 
wice prezes - Lewstajn, dyrektor + ści Tow. odczytów dyrelhor szkoły przytrzymany. Zegarek od nięgo o-
.l!ejmnn. Radil: prezes - Grosslajt, p. A. Sobweicer. debrano. Osadzono go w areszcie. 
wice prP.zes - Bernhard. kontroler- W szkole ludowej otwarty został = (o) Aresztowano Adama 
fyger j skarbnilr-Gycenstajn. 15 oddział szkolny, dzi~ki czemu Owczarczyka, 25 lat i Stanisława 

Z powodu bankructwa :tl.rmy zam
Jrnjęto w ubiegłym tygodniu w O
zorkowie farbiarnię i wykończalnię 
Adolfa Libracha, przy ulicy Raucha 
Pozostało bez pracy przeszło 100· ro
botników. 

· - (r) Utonięcie. W Rokietu 
Nowem zginął chłopiec 3-letni, Emil 
Ktil i dopiero po kilku dniach, gdj' 
na powierzchni wody jednej z po
blizkfoh glinianek znaleziono czapkę 
~hłopca, rodzice domyślili się, że 
chłopiec utonął. Domysł ten o.kazał 
się slusznym; zwłoki chłopca wydo
byto przy pomocy 4 oddziału straży 
ogniowej ochotniczej. 

- (k) :it.e związ."u przemy• liczba wychowańców wzrosła do 730. Cholewę, 44 lat, oskarżonych o kra-
słu drzewnego. Łódzki związek Ulrnu0zyło kurs szkolny 38 w;robo- dzież różnych rzeczy. Ze sceny i estrady. 
zawod0wy robotników przemysłu wanlrów,z tych 12 wstąpiło do szkoły = (o) Skutki pijaństwa.· W 
drzewnego otwiera oddział filialny w rzemieślniezej. mieszkaniu str6'ża, przy ui. Wolbor-
CJzęstochovvle. Szkolę rzemieślniczą skończyło skiej nr. 22, zmarła skutkiem nadu-

Teatr Polski. 
Cegielniana .Ni! 63. Organizacyjne zebranie oddziału 17 uczniów: 4 elektromonterów i 13 życia napoi alkoholowych, prosty-

odbędzie się w sobotę b. tygodnia. tkaczy. Wzmógł si~ naplyw kandy- tutka Anna Kasztelańska, 41 lat. Dziś, we czwartek, doskonała ' 
- (r) A:.atwierdzenie usta• J.atów do oddziału elel{tromotorowe- = (-Q) Odebrane lupy. W komedio-farsa w 4: akt.ach, p. t. 9Bę-

•Y• PiotrJrnwslrn k0misja guber- go, który obecnie liczy 35 uczni. wydziale śledczym znajdują się ode- ben". Vebera. · · ' 
uialna do spraw stowarzyszeń l zwią- Kursy nieczasowe dla, rzemie- brane oJ różnych. złodziei: bielizna, Jutro, w piątek, „O ozem sil} nie 
llków, zatwierdziła ustawy: Stowa- ślników (słuchaczy 50) paza rozwo· kołdry, różna garderoba, futro dam· mówi" _ ua dochód Stow. pracują-
-.:zyszenia wspóldzielczego „Oźtivignia" iem istniejących Jziałów, w roku skie. oych w przemyśle i hahdlu. 
w Łodzi, Stow. śpiewaczego "Concor- sprawozdawczym zaprowadziły kurs Poszkodowani przez złodziei W sobot~ po południu, po ce-
dia" w Brzezinach, „Klubu społecz- dekarstwa dla dach-O w cementowych. mogą się zgłaszać, do biura policji nach najniższych, nakomita ko med ja' 
.:iego" w Rawie, oraz pabianickiego .Cursy te ukończyło 30 rzemieślników śledczej, w celu obejrzenia tych R. Br&eco, p. t. „Prawdziwa miłość", 
_,,Zw!ązku właścicieli zakładów wyro- którzy dzięki nabytej nauce ·specjal- rzeczy. wieczorem po raz pierwszy komedjo-
bów wełnianych." nej zarabiają od 3 do 4 rb. dzien- - (p) Wypa~ek w fabryce. dramat narodowy Jana Nepomucena 

- (r) Z Tow. opieki nad nie. W fa_bryce Grobmana przy u~. Ta!- Kamińskiego, p. · t. ;.Krakowiacy i Gó-
;r:wierzętami. Wobec zbliżającej słę Na kursy wieczorowe przy szko- goweJ oparzony zost·>.ł parą roootm.k: rale"; ilustrowany muzyką Kurpiń-
pory, w której powstają na ulicach le ludowej z programem ogólno- I~arol ~1Jrgent~al, !at 40. ~ekarz slriego. Udział przyjmuje cały ze-

1 ólizgawice, szczególnie niebezpieczne kształc.ącym uczęszcza również 50 ł ogot~w111, stw1erdz1ł obrliżema ca- ·spół artystyczny, powi~kszony o 10 
4Ja Koni na brukach drewnianych, słucliaczy w wieku od 17 do 26 lat. lego Ciała.. . . osób. Cała wystawa w kost1umach 
ułożonych już na wielu ulicach na· Wybudowano nowy pawilon, do- . M. odw1.ez1ono do lecznicy na i dekoracjach zupełnie nowa, według 
szego miasta, zarząd łódzkiego od- kąd przenfesione zostaty warsztaty ul. PodlesneJ. . wzorów teatru Polskiego vr Warsza-
Jzialu rrow. opieki nad zwierzętami . mechaniczne i laboratorjum elektt·o- · - (p) WJpadek tramwaj o. wie. 
uważa za swój obowiązek prosić za techniczne. wy. Na ul. ·Alelrnandrowskiej, przed Sądząc z ostatnich pełnych prób, 

. naszem pośrednictwem pp. właścicieli Zyskany przez to wolny lokal domem. M 140. przeiechany został utwór ten, niezwykle piękny i miły, 
koni o zaopatrywanie podków swych przeznaczono na salę gimnastyczną, "'.c.wraJ tram wa Jem Jakub Łabuda, wypadnie na naszej scenie wspa-
koni w ostre gwarantowane hacele, gdzie od sierpnia r. b. zaprowadzono cieśla, lat 55. niale. 
z~ś pp. właścicieli nieruchomości - lekcje gimnastyki. Budżet Tow. na Ł„ p~zypłacił t~n wypadek oka- Bilety sprzedają si~ od 10 do 1 
J posypywanie piaskiem ulic podczas rok 1913-14 zatwierdzono w sumie leczernam całego ciała. . w cukierni p. Ulrichsa i od 6 do 9 _ 
ślizgawicy w celu zapobiegania nie- ogólnej 55,400 rb„ co przewiduie de- - (o) Podrzutek. WczoraJ w kasie teatru. 
szczęśliwym wypadkom. ficyt 6,000 rb. Łącznie z deficytami przed wieczorem, stróż domu .Ni! 34 

Jednocześnie zarząd oddziału z lat zeszłych deticyt ogólny stanewi przy ul. Dzielnej, zapalając latarnię, . 
zanosi gorącą prośbę do wszystkich 12,000 rb. znalazł w bramie zawinięte w galga
współczującycli niedoli zwierząt, aby Dochody za rok ubiegły dały ny niemowl~ płci żeńskiej, około ty
o wszelkich zauważonych f:1 ktach 62,312 rb. 29 kop, wydatki 52,840 rb. godni a mieć mogące. 
znęcania si~ nad zwierzętami, ze- 52 kop„ zatem 9,471 rb. 77 kop. obró- Odszukaniem matki zajęła się po-
ehcieli podawać do wiadomości biu- cono na rozszerzenie działalności licia. 
;a zarządu (ul. Piotrkowska N2 85), Tow. - (p) Przejechanie. Na ul. 
które otwarte .jest codziennie od g. Na wniosek p. Ed. Heimana po- CegielnianejM 40, dostała się wczo-
7 do 9 wiecz„ za wyjątkiem nie.dziel stanowiono z początkiem roku szkol- raj p-0d koła wozu ładownego 7·let-
i poniedziałków. nego otworzyć nowe dwa oddziały nia Natalia Szymon. . · 

=- (r) Z tt lubu ra:en1ieśini• szkolne na 100 uczniów. Lekarz Pogotowia stwierdził zła· 
c;;re~o. W sobotQ, dnJa 13 b. m„ Do zarządu, na miejsce ustępu- manie lewej rę.ki. 
o godzinifl 9 i pół wieczorem odbę- jących z kolei członków weszli pp.: - (o) krad~ież' na kolei. -
dzie się w lokr.lu Klubu rzemie~lni- Leopold Maybaum, L. Margulies, Wczoraj, pomiędzy godz. 5 - 6 wie
czego, przy ulicy ZawadzkieJ N2 5, Maurycy Poznański, Juljusz Bielszow- czorem, z wagonu towąrowego kolei 
odczyt p. L. Kalina na temat: "Zy- ski i Zygmunt Kon. fabr.-łódzkiej, pomiędzy Widzewem 
rlo'Wski rzemieślnik w przvs~łości i =. (f) Lamert w Łod~i. i Łodzią, niewiadomi złodzieje skradli 
(eraź11ieiszości. ~ Przed kilku tygodniami rozpuszczo- 5 bel towaru manufakturoweg-0, war-

Wstęp dla członków Klubu i ich no pogłoskę, powtórzoną przez nie- tości kilku tysięcy rb. 
: r. 1zin. · które pisma. jakoby głośny Lamert, = (o) Ujawniona kradzież. 

(k) E ' radzteże na dwor• skazany w znanym procesie na 6 i Przed trzema tygodniami ·W Pabjani
!:U. Policja miejscowa zwróciła u- pół lat rot aresztanr~kich, przeniesio- cach, z mieszkania doktora Bauera, 
-VVa gę, że od pe w.n ego czasu zdarzają ny został z Łodzi do więzienia w skradziono srebra stolo we, wartości 
się bardzo CZQsto kradzieże na o- Sieradzu. • 200 rub. 
statn ' m przystanku tramwajowym Wiadomość ta jest nieprawdzi- Obecnie policja tutejsza natrafiła 
l)rzy d vrorcu kolei kaliskiej. wa. Lamert ciągle jeszcze znajduje na ślad skradzionych rzeczy i częśó 

Kradzieże te dokonywane są się w więzienm łódzkiem przy ul. z nich. ~nalazła zastawioną w lom-
Mzwyczaj w chwili, gdy publfoz- Milsza. bardzie przy ulicy Pasaż Majera M 
ność, 110 przybyciu pociągu, spieszy „.,,- (?) Zamkni~cie składu 11, część zaś w mieszkaniu . kelnera 
tłumnie do wagonów tramwaJo- aptecznego. Gubernator piotr- Grand-Cafe -- Franciszka Cicheckie-
wych. kowsld polecił zamknąć niezwłoez- go, przy ulicy Piotrkowskiej M 223. 

Ab;v temu zaradzić, kancelarja nie skład apteczny Władysława Cicheckiego aresztowano. 
ro1icmajstra postanowHa delegować Wl@rcińskiego, .,irz_y ul. AleJrsan- = (o) Znaczna kradzież. 
.na wspomniany przystanek tramwa- drowfilkiej nr. <iJ~ iJ·a:c.ie przygotowy- Dziś w nocy, z magazynu <ibówią. 

Opera i operetka łódzka. 
(Konstantynowska M 16). 

Dziś, we czwartek, dana będzie 
po raz czwarty cieSZl\Ca. si~ powo
dzeniem jedna z 111ajznakomitszych · 
bperetek, zaczerpnięta z ~ycia fab- · 
rycznego, p.t. „Ewa", z pp. Horbowską, 
St. Claire, Górską, Janicki\,. Skrzycką., 1 

pp. Szczawińskim, Kozłowskim, Ochry- l 

mowiczem, Piekarskim i Cholewiozem 
w rolach głównych. 

Jutro, w piątek, przedstawienie po
pularne, po cenach bardzo nizkich 
miejsca od 10 do 95 kop.) dana bQ
dzie melodyjna. operetka Jarno, p. t. 
"Krysia leśniczanka", z p.Rogińską., ' 
doskonałą wykonawczyni!\ roli tytuło
wej. 

W sobotę, po południu, po ee. 
nach najniższych (miejsca od 10 do 
40 kop.), dany będzie zawsze mile 
słuchany „Kochany Augustynek•. 

Sprawa 
Ronikiera. 

25-ty dzień rozpraw. 

Wczorajsze rozprawy rozpocz~ły 
się o godz. 12-ej od zeznani& Wła
dysla wa Kl'W3kie~o, .. b. .kolegi Stan. • 
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Chrz. Po ~abóistwie do świadka 
przyszedł ucMń od Jetewskiego, 
Wewerek, opowiedział, M w poko
·ach Zawadzkiego zamordowano ko
JegQ świadka i ąbydwaj udali się na 
mieisce wypadku. Badany prż~z o
brońców o to, czy W ewerek miesz
kał u Zawadzkiego, Kręl'lki przeczy, 
wskazuiąc, ~e W. mieszkał wtedy na 
ul. Hożei. 

Rornkier melduje Izbie, te wśród 
dowodów rzeczowych powinna zuai
dować się rótowa koperta, w której 
otrzy inał liBt w pokojach Zawadzkie-
1.r,o. Izba ustala, że koperta taka 
znajduje się wśród dowodów rzeczo
wycb, lecz zsbrana została nie na 
1\ilarszałkowskiej, lecz w Łuszcze w ie 
1 że na kopercie tej · jest stempel 
pocztowy- „Hrubie~zów". 
· Prokurator pyta Ronikiera, gdzie 
l?rzebywał w dniu 25 kwietnia llHO 
roku. 

Ronikier odpowiada, że prawdo
podobnie w Lublinie. Adw. Nowo
dworski prosi izbę o ustalenie na 
podstawie protokółu oględzin książ
.:<i meldunkowej polrni umeblowanych 
„ W ersai ", że w dniu 25-go kwietnia 
l 910 roku Roniki,er był w Warsza
wie I był zameldowany w pokoiach 
„ W er sal" na Mnrszałkowskie,j 108. . 

Izba ustala ten fakt. Ronikier 
melduje Izbie, te jest to rzeczą bar
<lzo mo~ż.li wą. 

Następny świadek, adw. przys. 
W alic~i, zezna ie, ze po wyroku Izby 
Romkier, który jest szkolnym towa
rzyszem świadka, przyszedł do świad-
1rn nie jako do adwo1rn.ta, lecz jako 
do dawnego kolegi. W rozmowie .. ze 
swiadldem Ronikier powiedział, że 
wyrok Izby skalał mu ręce krwią i 
obecnie zadaniem jego będzie odna~ 
~eźć rzeczyw1stego m0rdercę. 

W końcu rozpraw ponownie 2,ba
iano retuszerkę, 1>· Janinę Dutkie
wicz. P. D. stwierdza, że żaden u
czeń me zamawiał portretu z foto
ge1t1i i że żadnego portretu w dzjeń 
zbrodni r;a .Marszalkowską NQ J.12 
:JJe o<lsyfoła. Redaktorowi „ War
szawskiego Utra" nie mówiła nic o 
uczniu i o portrecfo.. Skonfrontowa
;10 redaktora Usmana z pa11ną D 
P. Dutluewicz .kilkakrotuie przerywa 
ze2inania p. Usmana okrzykami: „Kłam
stwo!" „Kłamstwo!" 

O godzinie 6-ej zarządzono przer
wę. 

Z RaDy pańsł't1a; 

Odrzucenie języka pol
skiego w samora:ądzie. 

Eećersburf, 10 grudnia. 

Na porządku. dziennym dzisiej
~zego. posiedzenia nady państwa zna
!azł się, zgodnie z zapowiedzią, T>ro
J ekt samorządu miejskiego dla Kró·
lestwa Polskiego. 

Prezes, Akimow, ośwjadcza na 
1vst~pie, że, wobec tego, J

4

ż projekt 
raz już rozwsi.żany był przez Radę 
państwa, a następnie ponownie przez 
~)urnę, pod dyskusję poddane zosta
n<' ob~cnie tylko artykuły, które wy
wołały różnic~ zdań z Dumą, p.rzy 
:zem mówcom wolno przemawiać nie 
d Jużaj, jak pół godziny. 

Pod dyskusję poddany zostajo 
p~nkt 4 art. 31 projektu Durny, do
puszczający używanie języka polskie
go na z?braniach rad miejskich. 

Mowa prezesa mhdsłrów. 

Prezes ministrcrw oświadcza że 
0 tząd uważa za niezbędne, niezaletnie 

:>~ ~ecyzji ·Rady państwa, Jasno i do
"!:>1tme zaznaczyć stanowisko swo.)e w 
tej sprawie. Stoi on dziś na tero sa
m.em stanowisku na jakiem stał w 
latach. 1906, 1907, 1909 i 1910, i które 
znalazło wyralli w projekcie dumskirn, 
przyj~tym przezeń ze względów na-
st'}pu1ącycb: · 

Art. 3 ustaw zasadniczych uważa 
j~zyk rosyjski za język państwowy, 
me wyklucza jednak możliwości do
:puszcze_nia ięzyków miejscowych. Po
lepszeme gospodarki miejskiej możli
we_ jest tylko wówczas, gdy poci ą
gm~te di niej zostan~ żywioły spo
l eczne. Ludność _jednak mie1ska w 
.kraju nr.dwiślańskim nie włada w 
rl.o:ta~ecznym stopniu językiem ro
s.ns_lo :n; można tego żałować, liczyć 
. s1~ Jednak ~ tero trzeba. Konieczność 

.POciągmęc1a sił społecznych do u- "'vv' miastach kraju nad wiślań
działu w gospodarce miejskiej-to je- skiego .językiem ludności całej jest 
dyny cel qmawianego µroiek~u. polski. Jeżeli postawimy za waru-

Pogląd rządu spotkał się z za- nek wyboru na radnego. miejskiego. 
rzutami. Wstrnz;ywano na niespra- znajomość języka rosy1skiego, to od
wiedliwość, jaką byłoby robienie wy- suniemy tern samem ludność• miej
jątku dla jednych kresów, i na znie- firnową od samorządu miejskiego, do 
sienie istniejącej dziś jedności języ- którego pociągnięte być·winny miej
kowe1, mogącej doprowadzić do fe- scowe żywioły zachowawcr.e. Projekt 
deracji. W państwie jednak niema przyznaje uprzywilejowanie języka 
drugiej d.zielnicy, w które]by ludność roiiyjskiego, w którym prowadzone 
była tak bardzo jednolita, jak w kra- są obrady. Prezes tłumaczy mowy 
iu nadwiślańskim. Dopuszczenie ję- polskie na język rosyjski. Gdzież 
zyka miejscowego w samorządach więc tu poniżenie języka roilyj-
rrde,jskich miało już miejsce w kraiu skiegot.. . 
nadbałtyckim. Przy wprowadzaniu Ks. Druckoj-Lubeckij oś-wiadcza 
tain samorz1zdu miejskiego dopuszczo- sitt za przyjęciem pro,iektu w redak
ny został język niemiecki i usunięty cji Dutny, zabezpiecza on bowiem 
dopiero w t. 1889. Czyż więc jest należycie interesy ludności rosyjskiej 
niespra-w+edliwością dopuścić dziś w dalej zaś idące żądania nietyl.lrn mu 
Obradach rad mieiskich język polski niEI wyjdą na pożytek, lecz rozdmu
z większerni ograniczeniami od tych, chają nienawiść. W kraju nadbalty
z jaldemi dopuszczony był język nie- ckim, gdzie obecnie _języki miejsco
miecki w kraiu nadbałtyckim'?.. we nie są dopuszczone, wszystkie 

Gdyby cel pro}ektu mógł zostać sprawy rozstrzygane są na poufnych 
osiągni~ty przy tych poglądach o Ję• zebraniach radnych i milczące urzę
zyku, jakich się trzyma Rada pań- dowe zebrania samorzttdów miejsldch 
stwa, rząd zgodziłby się z nią. Jest głosują jedynie rozstrzygniętemi już 
on jednak zdania, że przy uchwale- przedtem ,sp:tawami. 
niu r1;1dakcji Rady nie może być mo- Stosunki polsko-rosyjskie stano
wy o ulepszeniu gospodarki miej- wią przeszkoqę do zlania się stru
skiej, i dlatego w imię głównego ce- mieni słowiańskich w morzu rosyj
lu, do którego zamierza projekt, na- skiem. Interesy ludności rosyjskiej 
leży, choćby czasowo, dopuścić uży- winny być zabezpieczona. Wprowa
wanie ięzy ka polskiego na zebraniach dzając jednak zbyteczne ·ograniczenia 
rad mie;skich. Gdy z biegiem c.zasu względem polaków, pracujemy nie 
gospodarka miejska tam się utrwali, dla dobra państwowości rosyjskiej. 
da się, być może, wprowadzić język Kramar potwierdza prawidłowość 
rosyjski, 7ako jedyny. Rząd-ko:ńczy wywodów poprzedniego mówcy o sa
prezes ministrów - zwracając się do morządach miejskich w kraju nad
marzeń o :z.laniu się strumieni sło- baltyckim i dodaje, i.e w poufnych 
wiańskich w morzu rosyjskiern, sądzi naradach radnych uczestniczą także 
~e do ziarna się strumienia, .którego przedstawiciele innych. narodowości, 
dotyczy projekt omąwiany, blltszą z wyiBctkiem niemców. 
jest droga, ,na której stoi rząd, ani- Obolenskij 1-szy sądzi, że 1:1prawę 
żeli przeciwna. stawiać należy na gruncie praktycz-

, Mowa E.:tiezinsklego. nym. Nie motna stawiać ludności 
prztszkód do brania udziału w sa-

Stiszinskij wyraża żaJ, że wejść morząązie miejskim. W _języku pol
na drogę pogwałcenia praw Języka .skim mówi cała ludność KróleBtW'a 
rosyjskiego i .zdetronizowania go ra- Polskiego; język rosyjski zna wpraw
dzi nac"Zelnik rządu rosyiskiego. - dzje, ale niedostatecznie. Dla · prawi
Mówca zaźnacza, że wszyscy urzęd- dłowego prowadzenia spraw miej
nicy w J{raiu nadwiślańskim stwjer- skich trzeba bezwarunkowo dać móż
dzają, iż w miastach znajomość języ- ność wypowiadania się po polsku. I 
ka rosyjskiego jest dostatecznie· roz- dziś w magistratach, w razie zapro
powszechniona. Przy wprowadzaniu szenia przedstawicieli ludności miej
samorządu miejskiego w kraju nad:.. scowej, dopuszczone są mowy pol!!!kie. 
baityc.1dm uważano za zwycięstwo, • 

· k l Rakowicz sądzi, że jedyna me-
że Języ rosy:js ri równouprawniony rozdzielna wielka RosJ·a na całe7· 
został z niem1eckim. Po upływie lat 
12 rząd stanął na in nem stanowisku, . przestrzeni swojej uznawać winna je-
usunął język: niemiecki zupełnie i den tylko język rosyjski, stanowiący 
wprowadzenie ięzyka rosyjskiego po- .tywioł łączący. We Francji, Wło
szło bardzo łatwo. · szech, Niemczech i Hiszpanji, wsz~-

Ludność miejska w granicach dzie jest jeden tylko język państwo· 
etnograficznej Polski nie iest jedno- wy. Kwestja języka państwowego 
Ucrn polska. Tam są i niemcy, a i jest tak doniosła, iże nie można jej 
żydzi stanowią 40 procent. o ile byś- rozstrzygać mimochodem, przy wpro
my stanąć chcieli n.a gruncie równo- wadzaniu samorządu: Jeżeli potrzeba, 
uprawnienia językowego, dopuścić.by damy Polsce samorząd miejski i 
należało w samorządach miejskich U· ziemski, Rosja dała wszystko Polsce, 
~ywania również języlrn niemieckiego podnosząc ją z marnego . błota do wy-
1 żydowskiego. Obrońcy jednak pro- żyn kraju kulturalnego. Polacy nie 
j~ktu dumsldego nie czynią tego, powinni jednak żądać wi~cej, nit dać 
pro1ekt bowiem oparty j-est nie na możemy. Pamiętać należy bajkę o 
równouprawnieniu językowem, lecz rybaku i rybce. Lepiej, teby cjer
na chęci podnfosienia Języka polskie"" piały miejscowe interesy gospodar
go do godności drugiego języka pań- cze, niżby cierpieć miały rosyjskie 
St państwowe. Skoro raz prawo dopu-wowego. . d 1 1 w. ślad za uchwaleniem projektu śct la po a rn możllwośt nieznajomo-
dumskiego przyJdą pre.tensje innych ści języka rosyjskiego, znać go on 
narodowości do używania swoich ję- nie będzie i ,język rosy,jski zostanie 
zyków w samorządach ziemsliich i zupełnie wyparty. Rakowicz wzywa 
miejskich i powstanie istna wieża Radę, ażeby powiedziała polakom: 
babilońsirn. Polacy, otrzymawszy „Porzućcie mrzonki sz-kodliwel" 
polski samorząd mlejski, e;apragną Mowa Szebeki, 
tak~e polskiego sn,du i szlrnły, sena, 
t l b t d · p Szebeko odpowiada szczegółowo 
~ 1

· z Y uę awo awcze1. ewnego Stiszins.kiemu i 'Rakowiczowi i o-
p1ę.knego poranku Rosja obudzi się z 
całlrnw1tą autonomją p0lską. Jeden świadcza, że przedstawiciele ludnoś
język państwowy _ to symbol jed- ci polskiej w Radzie państwa stoją 
nosci państwa. Dum~ pocbyliła sztan- na tern samem stanowisku, co i w 
dar ten, Rada państwa wznieść go kwietnju. 'l'wierdzenie jakoby .język 
winna wysoko. · · rosyjski wyparty został z samorządu 

miejskiego, mówca nazywa wykręt-
Inni mówcy. nem, przyznane mu bowiem zostaje 

Bagalej sądzi, że uchwalenie odpowiadająoe Językowi państwowe-
punktu 4 w redakcji Durny, będącej mu miejsce. 
równocześnie także redakcją komisji Między krajem nadbaltyskim a 
Rady, doprowadzi do utrwalenia się Królestwem Polskiem zachodzi wieJ
na no\irnm terytorjum rosyjskiego sa- ka różnka. lV tytule państwowym 
morządu mieJs.kiego. jest „Król Polski", a "Króla nadbal-

Zinow jew 2-gi jest zdania, że jest tyckiego" niema. Nie można porów
to sprawe. czysto miejscowa j że nie nywać praw ludności polskiej do ję
należy jej nadawać charakteru poli- zyka polskiego w snmor~ądzie rniej
tycznego. Celem projektu jest ·wy- skim z prawaroi żydów i mówić tam 
tw0rzenie dobre] administracji w mia- w żargonie . . Obrona · minimalnych 
stach kraju nauwi~dańslriego.' Rewi- praw języka l)Olskifigo nie upoważ
~ ia. senatora Neuh ar ita ujawniła wa- nia do twierdzenia, że pola cy dążą 
dliwość obecnego zarządu miejskiego do oderwania się. Dziwnie jest gło
w kraju tym, którego głównym nie- dzić cztowieka. w tym celu, ażeby 
dostatkiem jest-biurqkratyczna dro- nie nabrat apetytu . 
ga tajna. Jeżeli Duma panstwowa pochy-

liła sztandar rosyjski, to pochylił r,o 
także i Stołypin i komisja Rady. Du.
ma go jednak nie pochyliła. Pojmu
jąc szeroko roiy,jskie interesy pań~. 
s·~wowe, nie chcittła wprowadzać zby~: 
tecznych ograniczeń i trzym~ła wy
soko sztandar rosyJski. 

W odpowiedz1 Rakowiczowi za
znacza, że w Alzacji ludność mówi 
po niemiecku, uwa2;a się jednak za 
francuzów, Francja bowiem nigdy 
jeJ nie uciskała:, lecz ją do siebie , 
przywiązywała. Mówcy przykro _jes\, 
gdy w Izbie . rosyjskiej w sprawie 
polskiej powołują siQ na Prusy.' 
Wszak tam wysunięta pla.cówka słoi 
wiańska, tam ludność polskł\ i sło~1 
wiańska ceną olbrzymich wysUkó1f 
broni każdej piędz~ ~emł sł-Owiań~ 
ski ej, 

Zarządzon~ zostaj.e przerwa. 

Mowa Hurki. 

Po przerwie przemawiał Hurk~.„ 
występując przeCiwko dopuszczeniu, 
języka polskiego na .zebraniach rad, 
miejskich. Dowodzi on, !tle wywody1 
w sprawie polskości miast w kra.)u 
nadwiślańskim są nieścisłe. Według , 
danych statystycznych, z liczby 116, 
miast, tylko w 23 ludność polska sta.-1 
nowi większość, w 93 zaś jest w mnie} 
szości. ; 

Mówca obstaje przy tern, te we 
wszystkich instytucjach państwo
wych i publicznych w państwie ro
syjskiem powinien by6 jeden pań
stwowy język rosyjski. Ządanie takle, 
nie jest wcale równoznaczne z ucis
kim narodu polskiego w gubernJach, 
Królestwa Polskiego, Nie tylko d:twifh 
czy tam swobodnie mowa polska, ale, 
rozwija się literatura, sztuka i nauka 
polska. J e!teli zaś dopuścimy ięzyk' 
polski do obrad w radach miejskich, 
doprowadzi to do stopniowego wy- ' 
parcia ięzyka rosyjskiego z kraja ; 

Wspomniawszy, te prezes mini~ 
strów mówił, iż język polski wpro-'. 
wadzony zostaje czasowo, tak jak to 
w swoim czasie miało miejsce w kra
ju nadbaltyckim, zapytuje: co to? 
Naiwność, czy prowokacja'l Czytby 
naprawdę istniał zamiar domagać si~ 
po pewnym czasie usunięcia. języka, 
.który obecnie zostaje wprowadzonyt. 
Nale2;y pamiętać o art. 3-im ustaw

1 
zasadniczych, który określa zupełnie 
jasno, że ogólnym językiem pań!ltwo- 1 
WJ m jest rosyjski, obowiązujący we. 
flocie i w armii i we ' wszystkich in- · 
stytucjach państwowych, publicznych' 
i prywatnych. 

Dalsi m6wc~. 

S:i:rejber nie zgadza się z po
przednim mówcą i wyjaśnia, że, 
zgodnie z 2-gą częścią art. 8-go u
sta w zasadniczyc.h, używanie 1ęzy. 
ków miejscowych w instytucjach 
państwowych i publicznych norm&· 
wan• jest przez specjalne ustawy. 
W o bee tego proponowany artykUł„ 
projektu zgodny jest z ustawoifaw
stwem rosyjskiem. 

Zdaniem Szrej bera, tądanie na
rodu polskiego w· sprawie dopusz
czenia języka polskiego w radach 
miejskich, poparte przez rząd i Du
m~, zasługuje na uwzglt}dnienie. ' 

Hr. Witte zaznacza, ~e artykuł 
projektu, domagający sit}, aby pre
zes Rady miejskiej i burmistrz mia& 
sta władał w dostatecznej mierze ję
zykiem rosyjskim i mógł niezwłocz
nie na posiedzeniu tłomaczy6 mowy 
z polskiego na rosyjski, wywołać. 
może w praktyce powatne trudności, 
trzeba bowiem. będzie we wszystkich 
miastach w Królestwie Polikiem 
wybierać prezesów Rad miejskich, 
znających doskonale j~zyk polski. 

Dyskusja nad p. 4-tym art 
31-go ukończona. · 

Głosowanie, 

Prezes poddaje pod głosowank ' 
pytanie następujące: · 

„Czy Rada państwa przyjmuje 
p. 4:-ty - art. 31-go w :redekcji 
Dumy"~ 

Rada państwa głosowanlem 
przez wstawanie l kartkamf, więk

szosc1ą 94 głosów przeciwko 74, 
odrzuca p. 4-ty art. 31-go1 w re· 
~fakcji Dumy. Wobec tego punkt 
4-!Y art. 31-go uchwalony zostaje 
w redaki:ji Rady państwa. wyklu
czającej j ęzyk polski z obrad 11 

samorzadzie. 



Przywołaniie Burki do po• 
rządku. 

Prezes, Akimow, oświadcza, co 
następuje: • 

W czasie przerwy dowiedziałem 
się od niektórych osób, że Rurko w 
mowie swojej dopuścił się bardzo 
smutnego i niebywałego w Radzie 
J>aństwa wypadku, a mianowi0ie, że 
mówiąc ·o pewnym ustępie mowy na
czelnilra rządu naszego, zwrócił się 
do członków Rady ze słowami: „Py
tam siebie, czy to naiwność, czy 
wprost prowokacja1". Tak Jest w 
stenogramie. Ostatnich słów ani ja, 
ani wiceprezes, ani sekrMarz pań
stwowy nie słyszeliśmy. (Głosy z 
:miejsc: „My słyszeliśmy"). Stenogram 
stwierdza jednak,. że smutne zajście 
to Il!Jało miejsce. Z · tego powodu 
aczkolwiek późno, przywołać wmie
nem Hurkę do porządku i przepro
sić, że wyrażenie podobne miało 
miejsce na posiedzniu publicznem Ra
dy państwa. Sądzę; że sam Rurko 
yrzyzna błąd swój. 

Rurko mówi: „Z mojei strony 
przy~ączam się najzupełniej do u
wag, W;} powi~dzianych przez preze
ea, i przyzuaje, że wyraz, przezem
nie użyty, jest bezwarunkowo niepar
lamentarny, że więc gotów 1estem 
-przeprosić tycb, wobec których go u

obrabowali kantor kopalni KazaJdfl
wicza. Odebrano rub. 470 i rewol
wer zabitego uriadnika. Podczas a
resztowania jeden policjant został ra
niony. Jeden z aresztowanych jest 
nauc:tJieielem. 

Nagroda Nobla. 
CHRY:S'l'JANJA, 10 grudnia. (wł.). 

Komitet nagrody Nobla przyznał o
biedwie "NagTody Pokoiu", pierwszą 
dla senatora belgijskiego. Lafóntai
ne'a, drugą dla senatora amerykań
skiego, Root'a. 

Rewolucja w Chinach. 
LONDYN, 10 grudn~a. (wł.) 

Z Pekinu otrzymuje "Daily Mail" 
terminową depeszę, iż T~ang Sun, 
wróg J uausziką,ja, kroczy na czele 
wfolkiej armji rewolucjonistiw prze
ciw NankinQwi. Południe Chin ogar
nięe prze?; rewolucję. Juanszikaj wy
słał 30,000 wojsk rządowych przeciw 
T.hang Sunowi. Europejczycy w Nan
kinie, ogarnięci trwogą, domagają 
się od rządów swoich opieki zbroj
nej. 

LONDYN, 11 grudnia. (P.) 
"Daily 'relegr." donosi z Pekinu, ~e 
generał Tsang Tsun podniósł ro
kosz przeciw rządowi z powodu za
targu, jaki wynikł pomiędzy nim 
i gen. Sen Chao Tsang, który rozka-:tyłem. 

Dalsze artykuły. zał Tsang Tsunowi rozpuścić część 
W dalsze ) części posiedzenia to- swoich wojsk, na co ten się zgodził. 

czyły się rozprawy nad artykułami, Rząd wysłał już przeciwko walczą
zmienionemi przez Dumę. \V toku cym generalom 20,000 wojsk. Podo
dyskusji nad poszczególnemi arty Jrn- bno stoczono już bitwę, w której po 
łami zabierali głos: Bagalej, Grimm i 
Stiszinskij. o,bu stronach są znaczne straty. Za-

Dchwalone zostały, z poprawka- chodzi obawa, że na tern tle wybuch
mi Kobylińskiego i Stiszinsk1ego, ar- nie w pewnei części Chin nowe po-
tykuły do 40 włącznie. Art. 10 o vrstanie. 
cenzusie mieszkaniowym dla lokato- Wrz -nie w iVieksykQ. 
rów przyjęty został w redPlkcji Rady, LONDYN, 1 o grudnia, (wł.). z 
która ustanowiła wyższy cenzus w Meln„J-1rn nadchodzą. cora:i; groźniej
porównaniu z przyjętym przez Dumę. sze w1a ...... :11ości dla Huerty. Rewolu-

Dalsza dyskusja odłożona została cjon.iści zbli~ .... ; ". się coraz )ardziej 
do posiedzenia następnego, które się do Meksyku. Generał Willa ogłosił 
-.dbędzie w piątek. się w stanie Hi-Hua· Hua prowizo
Pogłoskj o zastosowaniu rycznym prezydentem. Panuje obec-

pall'. 87-go. nie obawa, że Huerta zacznie do-
puszczać się iuż niejednokrotnie 

PETERSBURG, 10 grudnia. przyobiecanych gwałtów. 
(wł.) W kuluarach utrzymują, że MEKSYK, 10 grudnia, (wł.). 
Kokowcow, w razie zupełnego od- · Kong~es_ oświadczył się za unie-

. k d ważmernem wyborów prezydenta 
rzucenia pro]e tu samorzą u w re- Huerty. Nowe wybory odbędą się w 
<fakcji Dumy ·na piątkowych obra- lipcu roku przyszłego. 
dach Rady, będzie się domagał san- MEKSYk, 11 grudnia. (wł.) -
kej! sfer decydujących przeprowa- Silna armja powstańcza zbliża się ku 
dzenia projektu w drodze par. 87 miastu Stanico. Zagraża ona już mia
pra w zasadniczych. stu. Położenie Huerty staje się 

NAD POZIOMY. 
z każdym dniem krytyczniejsze. Z 
Vera Cruz donoszą, że Jrnmendanci 

- Nie masz pojęcia - opowiada okrętów obcych państw postanowili 
~otnik jaka to piękna rzecz szybo- wystąpić czynnie w obronie swoich 
wać aer-0planem pod chmurami. -
E>oznaje się cudownych wrażeń, wzlą- poddanych. 
tując nad poziomy. Reforma wyborcza w Galicji. 

- Bardzo być może, ale ja ta- LWOW, 11 grudnia (wł.).-Z 
kie same wrażenia mogę mieć na przebiegu wczorajszego posiedzenia 
1ądzie. bk · t _ Jakim spo~obem1 ęu om1te u politycznego w sejmie 

- Bardzo prostym. Wypijam kil- zaznaczyć należy oświadczenie posła 
ka kieliszków - koniaku Szustowa Głąbińskiego, który zakomunikował 
t szybuię w marzeniach pod niebio- w imieniu ludowc6w, że zgadza się 
sy. - Tak, iak ty wzlatam nad po- na zniesienie kurji sredniej własności. 
ziomy, z tą różnicą, że; niema obawy Centrowcy również zgodzili się na 
Mbym spadł na ziemię i kark skrę-
"ł to. Rusini zgłosili w teJ· sprawie cały 

Cl • rl836-1 

Telegramy. 
Skazanie redaktora. 

ODESA, 10 grudnia (p.).-Samo
lrletow, redaktor „Odes. Nowost." sa 
przedrukowanie z gazety "Zeit" arty
kułu p. n. „Nastrój rosj1rn w związku 
z oczekiwaną wojną z Austrją" ska
~any został z art. 1:29 na rok twier
dzy. 
Zaskarżenie rozporządzenia. 

MINSK, 10 grudnia. (P.) - Ks. 
Mlłaszewski i ziemianin Łęski, za
lilkar~yli rozporządzenie sęaziego śled
czego co do zamknięcia ich w wię
zieniu. 

Wybuch. 
CHARKOW, 10 grrdnia. (P.) -

W kopalni merniewskiej, w pobliżu 
.stacji Wołyncewo, skutki Pm wy buch u 
gazów zginęło 5 górników, poranio-
nych jest 5. · 
Aresztowanie napastników. 

EKATERINOSŁA W, 10 grudnia, 
(p). - W kopalni rudy w Orłowie 

. aresztowano czterech ludzi, którzy 

szereg poprawek. W sprawie wy„ 
działu krajowego nie dyskutowano 
wcale ponieważ · wszyscy zastępcy 
stronnictw polskich oświadczyli zgo
dnie, iż nie maj~ upóważnienia do 
poczynienia jakichkolwiek ustępstw 

w tej sprawie. Zadnych uchwał kon
kretnyoh nie powzięto. 

LWÓW, 11-go grudnia, (wł.) -
Dziś o godzinie 11 rano rozpoczęło 

się następne posiedzenie subkomite
tu polity0zneg·o. 

LWÓW, 11-go grudnia, (wł.) -
vV czoraj o godzinie 9 rano w kance
larji marszałka obradowały stronnic
twa antiblolrowe. Omawiano takty
kę stronnictw antiblokowych. Posie
dzenie komisji dla reformy wybor
czej zostanie zwolane prawdopodob
nie na piątek. 

LWÓW, 11-go grudnia, (wł.) -
Wcżoraj obradował"'subkomitet geo
metryczny. Centrowcy obstaJą przy 
takiej geometrii · wybo.rczej, która 
dała by przewag~ moskalo:filom nad 

ukraińctimi. Rusini oświadczyli, że 
nie zgodzą się na 16 okręgów d_wu
mandatowych. 

Zmiana gabinetu we Francji. 

PARYZ, 11 grudnia, (wł.). Dziś 
po raz pierwszy przed1:;tawi się no
wy gabinet francuski izbie deputo
wanych, przyczem prezes ministrów 
wygłosi swój program, co do które
go znane są na razie następujące 

szczegóły: W polityce zagranicznej 
nie nastąpią żadne zmiany. Prezes 
ministrów będzie nadal opierał poli
tykę Francji na soiuszu z Ros j ą i 
przyjaźni z Anglją. W polityce wew
nętrznej gabinet opierać się będzie 

na lewicy. Prezes ministrów będzie 
uważał za najważniejsze swoje zada
nie doprowadzić do rozwiązania kry
zysu finansowego na drodze wpro
wadzenia szeregu podatków demo
kratycznych, obciążających najwięk

sze maiątki. 3-Jetnia służba wojsko
wa tylko na czas pewien będzie za
chowana w swej obecnej formie, po
czem nastąpią w tym kierunku po
ważne zmiany. W sprawie reformy 
wyborczej gabinet zajmie również 

odmienne od dotychczasowego stano
wisko. Rząd uczyni wszystko, aby 
doprowadzić do zauiecliania \\'alki, 
jaka się toczy pomiP,dzy izbą i se
natem. 

Li:1erali a Watykan. 
RZYM, 11 grudnia. (wł. ) Na 

wczorajszem posiedzeniu izby, były 

prezes ministrów, a obecnie depato
wany z ramienia stronnictwa liberal
nego, Sonino, wygłosił wielką mowę 

polityczną, zaznaczając, że w kwestii 
Libji stronnictwo liberalne głosować 

będzie za stanowiskiem gabinetu, co 
się zaś tyczy stosunków pomiędzy 

kościołem i państwem, to ii berali ży
czą sobie, aby zostały zaniecliane 
dalsz.e spory, o ile jednak pomiędzy 

Watykanem i rządem nie przyszło 

do porozumienia, to będą stać po 
stronie rządu. 

Dymisja wielkiego wezyra. 

KONSTANTYNOPOL, 11 grudnia 
(wł.) W czo raj wielki wezyr Halim 
bej podał 'się do dymisji. Obiegają 

pogłoski, że wielkim wezyrem zosta
nie obecny minister wojny Izeet pa
sza. Ministrem wojny ma zostać 

Machmud-pasza. Ministrem marynar
ki będzie mianowany Dżemel-bej, o
becny komendant miasta Konstantyno
pola. Przeciwnik niemieckie misji 
wojskowej, Adi-pasza ustąpi. 

Loteria. 
Dziś, w trzeciem dniu ciągnienia 

V klasy, 201-szej loterji klasycznej 
Królestwa Polskiego, padły główniej
sze wygrane na następujące numera: 

Rb. 8,000 na nr. 1,351. 
Rb. 4,000 na nr. 17,727. 
Rb. 2,0 .,.O na nr.: 3,275 8,143, 

15,302, 23,287. 
Rb. 1,000 na nr. 7,685. 
Rb. 400 na nr.: 428, 4,495, 8,989, 

9,481, 13,912, 17,959, 18,446, 22,413. . 
Rb. 200 na nr.: 804, 5,001, 7,132, 

9,566, 9,591, 10,344, 13,915, 15,264, 
2t;436, 22, 726. 

Rb 100 na Nr. 803 1612 3270 3731 
6655 6661 6824 12246 12335 13900 14713 15129 
15829 16600 19696 17837 21010 21843 21946 
22404 22433 22926 21214 23269 23398 

Numery które wygrały stawki. 

25 66 20~ 27 309 23 40 80 85 403 32 89 
527 55 67 622 38 44 53 98 730 55 7& 822 44 
5~ 73 80 Q33 38 52 95 

1014 19 59 79 101 15 98 221 321 25 497 
515 27 43 53 55 75 637 43 77 95 711 30 70 80 
821 ·11 82 9~5 

2013 20 78 94 ll4 45 75 83 255 34) 42 
60 61 73 81 426 ~8 555 648 71 /33 34 9: 

3007 35 70 109 37 68 224 52 86 359 71 
419 24 29 15 80 505 24 ~o 67 699 765 98 816 
39 i\ ;) 59 96 9(18 

4004 62 79 104 30 210 32 34 41 52 ti l 
3'.l -1-16 575 83 89 623 35 703 7 25 42 80 '> 12 
72 937 

~013 62 95 123 265 82 97 301 24 35 91 
463 97 503 li\ 21 97 n02 87 89 ~3 816 27 4? 
67 77 ~02 17 fO 61 

6045 74 103 5 41 262 314 34 54 71 80 
421 88 53~ 79 85 1t>2 87 800 57 69 79 912 71., 

7003 56 95 121 70 ..,8 236 56 63 306 15 
86 413 64 500 30 629 800 15 25 30 39 930 37 
as 75 

8077 lOj 39 52 209 20 43 96 307 30 67 
91 93 410 21 556 ~3 6a9 41 64 112 87 90 801 
91'.i 23 7;, se. 

90.J. I 49 86 •;5 117 30 32 78 207 39 57 
300 9 30 41 65 441 96 507 602 55 713 39 53 
853 79 90 "' 90J 

llO ll 48 n5 102 25 77 81 96 249 64 :no 
421 561 613 40 51 5fi 76 7~2 59 74 75 80 8 )6 
35 55 57 62 95 917 ~4 40 64 92 . 

11069 76 20"J 69 96 328 30 26 41 40> 1 l · 
14 46 515 86 t...16 36 62 . 700 22 817 35 46 ··'i 
74 81 92 ~·22 10 

12022 23 94 112 15 35 n 213 337 +:n 
25 69 601 65 811 2ł 57 979 91 

13023 93 % 139 49 :'.l90 302 7 4iJO '.l ~3 
89 Wf 22 2':1 67 85 007 740 95 tsJ4 6110 940 41) 

1 ·0J3 9 49 131 58 207 38 53 310 15 :J-<: 
42.J. 61 511 25 29 3f> 88 90 S21 '.!8 ~6 76~ (.f> 
85 97 818 f8 91 921 62 79 

15079 88 96 166 2. 2 49 90 320 36 63 4~1' 
42 90 519 36 43 81 641 87 !)8 728 4::! 8d ~ 91 
g41 64 

1 026 JOl 1~ 30 271 343 5J 67 69 8l 8~ 
40+ 39 01 500 9 717 815 20 J9 910 

liU~.J. 46 71 101 37 61 92 98 206 9 3~ 
57 87 95 321 58 7.J. 79 90 99 446 518 27 71 ;~ 
85 6·19 75 72•J 73 819 36 49 67 958 /5 

180'14 119 2Jl 28 62 315 57 64 81 8~ 
502 29 32 60 75 92 615 23 36 84 709 ~ry ~ 7 
820 44 % 903 36 48 

19032 93 116 33 43 218 26 48 80 83 3;)(1 
4 56 '•7 417 53 55 98 512 42 99 602 6 3ti "' 
5/ 83 88 851 901 2 50 78 

20013 88 125 212 30 .37 62 86 335 45 9C 
427 532 45 67 86 671 781 859 65 98 989 

21055 145 46 96 257 66 90 330 7ó ~85 
643 794 96 881. 7 54 68 74 901 2C 

22011 32 68 101 51 74 274 77 302 28 49 
62 420 56~ 91 /51 68 808 22 80 84 88 907 8 
41 73 

23018 28 i 15 3Q 24/i 95 356 412 41 4, 
60 65 74 88 99 

••• •• • 
• • 

Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 

Or. med. S. Aronson 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-e· 

po poł„ w niedziele od 11-1 
r3019-o 

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt. WTocławske· 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe

cjalista chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4-6 pp„ w nie
dzielę od 10-12 rano. Operac_je, bronchiosko
pja, kąpielę. elektr. świetlne. 289-2 

Buchalter· 
poszukuje zajęcia na godziny, lub 
na stałe. Sporządza bilanse. Oferty 
przyjmuje administra:ji „Now. Kur-

jera Lódzkie;o" dla A. R. 
4381-•, 

ZUP 
-Jl. Xarłowski 

Konstantynowska ó. 
Wejście przez skier 

Eugenii", \el. 215-01., spe~ialista wycinanil' 
odcisków i wrośniętych paznogci, powróci! 
z zagranicy przy1muje u siebie i poza domem 

· Manicure i peoicure. 
: . .;..~-..=~~;ii;N:i;li:A/tł! nilil! 

Cyrk dE - ANS Targowy Ry.!!ek, telefon 21-68. 
\V czwartek 11 grudnja r. b. Dobroczynne przedstawienia • , 

na korzyść Towarzystwa• LI AS HACHO·LI 
P0mocy chorym 

Przedstawienia składać się będą z najlepszych wybitn. atralr.cji współczes· 
nego rei:enuaru, mię Jzy innemi: 

Tylko kilka występów nieustraszonych. ekwilibrystów P O L A N D O S 
Występ znakomitego pogromcy z jego słoniami i wielbłądami M•r. 
H _NRY. Występ hrabiny Ada BUNNL. Debiut ekwilibrystek Si•· 
ter KOLZER. Również udział przyirną jeźdcy, amazonki, akrobaci, ekwili-

briści, żonglerzy, gladjatorzy, komicy i wszyscy klowni . 
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Na gw i a ~ dkę! 
·podare·k 

kl6ry gra bez igieł„ głośno i nadzwyczaj 
wyra~nie, dóstaf ·m o lina na dobrych wa

l'unkach na raty 

w Specjalnym Składzie Pathef o nów 
Ł6dź, 111. Piotrkowska Nr. 118. -Tel. 19-09. 
W~ wybór plJ,ft świą ecznych (kolend) 

jako też 

aparatów z tubami bez tub 
Każdy oryginain,- PaTHEFOfł opatrzon,- marką fabrycz11ą. Tamże do nab„cia są 

najtańsze i "ajlepsze maszyny dG pisania „ Idea!". 

Kepar~~je wszelkie najtaniej i najakuratniej. Cenniki i repertuary bezpłatnie. 

I 
~ 

.... 
~ 

Mag~zyn galanterii i zabawek 

Edmunda Stachlewski0go 
poleca ciepłą bielizuę, męską, damską i dziecinną. Na gwiazdkę wielki wybór- zabawek. ' 

Zakład szewek rJ. GO~łSKIE~ O 40 dni 
!li BEZPt.ATNIE I 

(Mikolaiew.ska r. 32) 
nagrodzony wielkim złotym meualem . l)a wystawie rzemieśL-przernysłoweJ 
w Łodzi w roku 1912. Poleca Sz. Klijenteli obuwiewsze lkiego rodzaju, 

wykonane według ostatniej mody. Ceny przystępne. 

Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po .niemiecku, francusku, 
angielsku i łacinie przy pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 
pódług najnowszeJ metody (wszy-

..... 
~ -.... 
(il 

..• • d musi otem BZ V wiedzieć, że 
Q najsolidniej 

szyi najtańszy m a gazyn obu
wia jest .u 

J. gotlieba Łódź, Ziełona 5. 
'l'ys i ące klijentów zyskałem w tak 
krótk im czasie za solidne pro wadze 

nie interesu i dobry towar. 
Zawiadamiam Sz. Pub!. . że na 

p rzy1J l iża 1ące się święta przygoto· 
wałem wielki wyb01 po następujących cenach: 

f<'ilcowe cie płe buty ·8 rh. 50 k. I Dams lak. kamasze ó rb. 
Lakierowane buty1 8 rl> I „ giemzowe „ 4 rb. ' O 'k 
Szagronowe bB ly 7 rb. • „ chromowe " 4 r b 
M~sk. lakier kamasz.:'> r b 25 h. I „ cbambnrsk 3 rb. 50 le 

· f:!,iemzowe 5 r b Pirnto fle la.Kier. „ 3 r b. 50 k 
: · chromowe "„ 4 rb. 7~ k. Kaloszówkl · 3 rb. 
" bambu riik „ 4 r b. 2..., k. ,I · 

a i.akże różne dziecitme bncih i, rami e pa nto !l t> po taniel.J ceuach. 
-a wdaięcznośc daje publicz. iiłicznJ' ywia:zd~GWlf' . podarune k. 
Każdy kłlJent zostaie fotogra tow. I otrzym1!Je sl1czn1c w,rko n 11111> 

2 fotogll'a fie bezplatn1e. 
•••~1m11~il!lllmlllllll„„„ill!.".lllllmlllm...,111811Q'1illlll„!lll:lll:mll=rnr.1&1ISlllD111„re1111~ 
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Mi 

stkie inne reklama) 
zwracamy pi e111 lądze 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem po.czto
wem rb. 1 kop. 10 , 2-ch rb. 1 kop. 
90, ;t-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop 6f>. Zamówienia przyjmuje je
dyny na całą Ros ję skład St. Pe
tersburg, P eterb. storona, Bolszo j 

prosp., 50-565 J K. PE'.l'ERS. 

Chorob9 sl{6rne, wene„ 
ryczne i niemoc płciową 

Dr. Lewkowicz 
powrócił 

Lecz·euie rzerzącz!ld b ez s:a:prJ 
cowai1. 

Przy ąpt.Lili sie :>Losowanie prep. "606 
„Uił" Leuzen ie etelC tryczno:i o ią·i m 

sai em wibracy jnym. 

!ii.~L st:a 'li:y c. o N&rl"Xa ł~ 
o.Jo ,,;. t qi'lt rt• ~ -' iJ u11. 

c11 11-1· i uq o-~ 2'. •!la µau on .:i-r 
u1 edz1ele wl {1 r!o ~ -:.·w1---.. 
Dla Pa1'1 osobna P•JClekalnla. 

1-e tulnarn~ tursf zaocznej 
CAŁKOWfTY KURS WYKŁADOW 
p. t. „STOŁ POSTNY I OSZCZB)DNY" 
około 1000 przepisów na jedzenia, na
poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
konfitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronic wyraźnego druku. Cena z prze
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA
ZOWKI 'ale n ależy prawidłow(} pro
wadzić gr>~podarstwo domowe j. przy
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy krajać mięso i zd obi ć stóly 
i dania, około 100 str. Zi rysu nkami. 
Cena z pr21e.syłką za zaliczenie m 1 r. 
20 k. Obydwie książki razem 3 r. 35 k. 
(można markami). Z zamówieuiam 
należy się zwracać tylko do · J. K. 
PETERSA, S-Petersburg Pet. Stori 

Bolszoj pr. Ni 56. 2736-0 

Czy 
aoprawDy? 

Piw! jMirnze niefilywB!..-t kremu 
tak ba:-d.:o rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskief z niezawo
dnym rezultatem. Wydatek nie
znaczny, a korzyść wielka. Wszel
kie pieg1 opalenizna, ple.!Dy, pry
szcze, wągry i Hszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 

flav1oł 1{! 54, i Xonstanły
novska ru 75. 

Cena za słoik 50 kop., mocnie.Jszy 
75 kop. 

Warsz. flkc. tow. Poiyakove 

Lomba:rd. 
Oddział I ul Zachodnia Nll 31. 

Oddzlał Il ul. Pasa!: Mayera Na 11. 
zawiadamia, że w miejscowej sali lieyta
cyjnej przy ul. Zacho~niej N2 .31 w dniu 
IO stycznia 1914 r. (28 grudnia 
1913 r.) i dn i na. t<: pnycn odbywac sie 

będzie 

LICYTACJA 
na sprzedaż zastawów (z obydwoch od
działów) we właściwym. czasie nie pro
longowanych . Podczas trwania licytacji 
prolongata zastawów, na sprzeda!: wysta 

wionych, miejsca mleć nie bc:dzie 
Wykaz ~N~ zastawów, podlegających 
sprzedały, bedzie ogłoszony w gazeci~ 

8 Ren:wój'. 

1yłko iła pań! Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 
ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 

(Dyplom Akadem.ii Kosmetycznej 
w Berlinie). 

Konstantynowska 18, m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarzy, 
szyi, rąk i -włosów. Upiększenie 
n odmłodzenie za pomocą przy
rząrl-ow przyrodoleczniczych. Apa
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne. Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy. Za
strzykiwania. Wydelikatnienie ce
ry. Nad1,1.wanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitnej i elastyczności.. Nie• 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody . .liadylralne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtych 
i brunatnych plam, zmars zczek, 
tałd. rozszerzenia p o r 6 w 
skóry, ś ladów po ospie, po• 
łysku i pocenia .się twarzy, 
czerwoności nosa ·1 rąk, 
szpecących włosów 
i t . d. Odtłuszczenie podbródką i 
biustu. Wszelkie zabiegi pl'owa
dzone są sumiennie i na zasadach 
hygieniczno-naukowych. Dyskre
cja zapewniona. Ceny przy
Słf!pne. Przyjęcia: · 11-1 i pół 
i 4-8. 1694-5 

Dr~ B~ Rejt 
SR.EDNIA N! 5 Tel. '.l3-n 

Sp. cboroby .skórne, włosów„ "7ene 
ryczmi, moczoplciowe 1 kosmetyka 
1elrnrska. Lecze11ie syphiJisu 0alvar
san a111 J<' hrlic11- {uta "BOO", i "1114" 
l wsr(id.i:ylnie). Leczenie eteK tqrcznoś
cią tele-ktrolizaJ l usuwanie szp ecą
cy cli wło~u1i1 J 1 oś;.1ri2tlanh~ >tana " 
.1·u , „, .„ t.1'<1'li i •p ia 1 •v 11,Jt1.Y pr;,.1 J<;c od 
\,1 11, dn J::'.'J~ i o·1 ;; .el do b - e) wi eci,, 
w. niedz.iele orl 10- eJ d.o '!.-e) po pał 
lJI!! W P111! · nsnbp,a poczekal nia. 

~~0000~~~~ 
,f kuszerka · masażystka 

:6? d yplomem Cesarskiej Aka• , 
demji medycznej w Petersbur· 
gu praktyku,jąca 20 lat, przyjmuje: 
1nasa~, porody w nocy, zamówienie. 
na słabość, podskórne . zastrzykiwa
nie, udziela. porad, dyskrecja zapew
uiona.. Andrzeja N! 3~9 m. ~S dol2-ó. 

Odpowiedzi na Usty. 

~EK!OOOO~fl!OOOO 
NA . GWIAZDK

wyjątkowo ta.nial polecam, 
resztki wełniane na blllki, suknie 1 
kos\jumy, tkaniny modne na sukni6 
balawe, ta~że bieliznę gotową, woal· 
kl, pończochy, rękawie~, chll8tk: 
eiep«i, oraz hafty kaliskie 1 szwatcar
skie, również firanki sztory i portjery. 

Andrzeja '41 parter front. 

REJENT 
ć: , m ,in ki· -Jfrtksin~ 

w dtdn lal28 listopada otworzył kan• 
celarję na Bałutach ul. ZGIB&SKA ». ół (Bałucki Rynek) il' domu p. 
Kasperkiewicz. ł-269-! 

~~~oo 

Ważne Dla Fań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

"EUGENJ 
,, 

KARTO WSKA 
Łódź, Konstantynowska-5 

TELEFON M 28-01 
Poleca Szan. Paniom w ł..odzl I 'kolio.oll 

NAJPiĘKNIEJSZE ClESJ\Hlf 
mycie głowy z natychmiastowym wy
suszenie (Man1our) c11y131czenie pa~
nokci farbowanie włosów 1 wszeline 
roboty w zak:res perukarstwa wcho
dzące, ja.ko to: Loki turbanowe, war
kocze i postisch. zawsze w najnow
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj
nowszych fryzur w a le ko .I ac h 
Abonament n& mlejsou i w domach 

Dokt6r med. 

Bolesław Xon 
Cho ro by uszu, nosa, gardła 

· i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 5&. 

Nr. telefonu 38-&8. 
Przyjmuje do 11 rano p i ł-7 pop 

Dr. s. Sznitklnd 
Srednia su 3. 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos~ 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 

· etc.) 
przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół ?AD( 

i 4'/2 do 9 wlec11. 

Dr. L. Prybulski 
powrócił. 

POŁUDNlOWA 2. Tel 18-69 
' Choroby sk-Orne, włosów, (kosmetyka 

lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp• 
h ilisu S alwarsanem „Erlich• 
Ha ta „ 6 0 6 91.ł" wsródżylnie. 

JJeczenie elektrycznością 1 mas1> 
żem wi bracy jnym. 
Przyjmuje: chorych od 9-.l rano i od 
4~1:1 po poi, pa.nie od 5-6 po pot 

Dilt pać. osobna pooz:e:rn1 ni:i. 

• 
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i Beckera, F euricha, Grotr iansteinwega, lbacha, 

+~~+4'~ 
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najlepsze pod wzglę- ~ 

dem spółczesnej, bu

dowy fortepianów są 

wykonane przez firmy: 

Rittera, i inne. 

Dobra muzyka na bale, konoert1 
i t. p. od 2 (fortepian, skrzyp

ce) do 30 osób po cenach dostęp
nych. Średnia 12 m. lti. 4378-S 

Młody człowieK z kaucją rb. 100 
poszukuje posady agenta inka

senta lub woźnego. Adres Fran
ciszkańska N! 47 m 2. 4400-1 

· !ł jtańsze źródło maszyn do szyeia. 
ręczne od 20 nożne od 40 rub 

~r~!Y· Piotrl§owska J'ł 209 m. 11 

P iekarnia ze sklepem do wynaję
cia od 1-go stycznia. Suwalska 

N 33. 4393-6 

P leirarnia ze sklepem do wynaję
cia. UL Suwalska N 33. 4341-~ 

li 
+ + + + + 

Nieporównane w tonie, wykończeniu trwałości i miękości gry przewyższają wszystkie inne instru
menty tego rodzaju pod każdym względem, następnie pianole, fAsharmonje, aparaty samo gra• 
jące, nuty do tychże, pulpity do fortepianó.w. 

P otrzebni zaraz, na wieś do go
spodarstwa niewielkiego paro

bek i dziewczyna s11:romni, uczciwi 
i praeowicL Zgłaszać się ul Kon. 
s:aritynowska M 18, ostatnia sień na 
dole. · 0-<i 

GWARANCJA I sprzdaż wyłączna 
10 LAT. I tylko w skłaDzie 

,______ forłepiar.ów a rola oisc 
~6 dź, ul. J?asaż·~ajera 2 teter . .t5-51. 

Piuwsza, ns.jstarsza i naiwiększa firma tej branży w Łodzi, riałożona w 1892 roku. Przyjmuje się do 
Dll;pra~y, strojenia, odświeżenia i pakowania. Sprzedaż za gotówkę i na raty. Tri:mzakcje kupna i wymiany. 

Fortepiany do wynaję~!g. • 

++~++~+~+•' +~ - -+~~~~<t+~ 

oszukuję pożyczki od 8 do g 
tysięcy rubli na nowy dom przy 

ul. Warszawskiej w Pabjanicacb, na 
1-szy numer hypoteki po Towarzy
stwie. Dom oszacowany na :26„000 
rubłl, dochodu daje 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby chciał pożycl'lyć na umiarko
ko wany procent, niech nadeśle wia
dcmośc do „N. Kunera Łóozkiego" 
Zachodni a 37. dla „Gospodarza" 

Or. Bogusławsk~ 
b. ordYnator szpitala S-go Du 
~ha. w Warszawie przeniósł ·· 

się z Warszawy do Łodzi 
ct:aoroby kobiee przyj-

1IlUJ6 od 4 do 6 po południu 
Przejazd N! 30 

VJ wiell{im w9borze 
w9l{wintne i pral{t9czne 

PODARKI 

Pracuiąc w biurze, sprowaozam no
we paszporty. nowożeńcom prze

siedlam żony do mężów, piszę wszel 
kie prośby, apelację; przyjmę prowa
dzenie meldunl!:ów w kill!:u a omach, 
jako rządca, mo e być za mi es~ll:a-

. nie i dopłacę; wszystko załatwiam 
szybko, bardzo tanlot w niedzielę ka~
aą po połuoniu i codziennie od 5. do 
11 wieczorem. 'ramie starszy uczeń 
gironaz.)um rządowego tanio udziek 
lekcji i korepetycji w każdą niedzie· 
lę i codziennie po południu. Łódź. 
ulica L,akątna N 78, pierwsza prawa. 
Jednapiętrowa oficyna; blizl!:o uiic,y 
Andrzeja. 

~0000000000 

~r. f ranci~zo( ~ozioniewlcz 
(senior) 

mieszka o hecnie na ul. Prze. 
jaz„ 8, front, I piętr. Tel. 17-14. 
Godzlny przyjęó od 9 i pół do 11 ra
'lO i o0 6-8 wlecz 

~r. me~. W. KOTU~ 
uL Piotrkowska .Nb 71. 

Choroby serca i płuc 
prl'lyjmu.Je od 10-11 po pol od 4-6 

Telefonu nr. 21-19. 

t:łiOO»liOOOOOO~ 

Dr. L. Klaczkin 
Konstantynowska U. 

::iypb.ilis, skórne, ~eneryozne 
choroby dróg moozowyob.. 

Przy)mu.)e od 8-1 rano i od a-8 
.rieoz. Dla. pań od 4.-ó po południu 

Doktór 

tU~~nja ~ f K t K-ll t R ~ l ~ ~ I 
POWRłlCIŁA. 

Chorob7 kobiece 
!'rzyjmuJe od 9-11 rano i od 3-6 pp 

11 Niedzielę do 12-ej przed połud. 
RIOTRKOWSKA 121; telef. 18-07 

1516-0 

Choroby skórne i weHryczne 
1rzeprowadził się . mieszlca obecnie 

Nawrot Nr. I. 
9-12 r. i 6- 8 pp. 

Panie od 4-f> pp. 

na GWIAZDKĘ. 
~eny stałe - fabrycz e. 

Uwagal yv niedzielę dn. 14 
li I 21 b. m. magazyn 

otwarty od godz. 2-ej. 

L . 
Porcelanowe: 

Serwisy stołowe 
na 6 i 12 osób. 

Szkło stołowe i kryształy, : 
garnitury na umywalnie, 
Figury, akwarja, 

wazony, 
żiir iniery. Garnitury do ka-. 

wy i herbaty, 
Garnitury do 
owoc6w i t. p. w Oryginalne wyroby ł~i: 

ja~oń~1ie ,, l\iftaao" '·. 
rle50-4-l · 

WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFA 
NOWOSC! NOWOSC! 

Józef Weyssenhoff 

GROMADA„ Powieść wspólczesna. 
Cena rb. 2.20 

Tegoż autora poprzednio wydane: 
DNI POLITYCZNE Serja I NARODZINY DZIAŁACZA (rol!: 1905) 1.'7" 
Serja Il. W OG1-HU (rok 1905-6). . - I.
EROTYKI. Wydanie wytworne, z ilustracjami Henryka Weyssonhoffa. 

lll>. 2.50; 1v wykwintnej opr. ~.-
HETMANI. Powieść wspólczesna z okresu rewolucji. 2.-
SOBOL I PANNA. Cykl myśliwski. 2.20 
SPRAWA DOŁĘGI 1.80 
SYN MARNOT RA \VNY 2.20 
UNJA. Powieść litewska 2.-
ZA Bł1ĘKrrAMI. Z ulustr. K. Gorskiego. Rb 1· w ozdobn opraw 1.40 
ZARĘCLi~NY JANA BEł,ZKIEGO. Z ilustr. K.' Górsl!:iego. Wyd. 

2-gte. Rb. l; w ozdobnej oprawie. 1.40 
~NAJ PANA. ,Wydanie wytworne. 1.50 
ZYWOT l,.MYSLl ZYGJ\lUNTĄ POD.FILIPSKIEGO. Wydanie 4-te. 1.50 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Kaucjonowane B i u r o 
Pedagogiczne i Pośred• 

nictwa Pracy. 

W. Rościszewskiej. 
Warszawa Jerozolimska 69 tel. 107-02. 
Bez kosztów pracodawcom rekomen
du1e: administratorów, rządców, eko
nomów, buchalterów rolnych, kas)e
rów, leśniczych, gorzelanych, mle
czarzy, łowczych, pisarzy praktykan
tów, ogrod.11.ików, torfiarzy, szoferów, 
machaników,stelmachów, kowali stan
gretów, l!:amerdynerów, lokajów, go
opodynie wiejskie, panny służące ze 
sprawdzonemi świadectwami i refe
renc1ami prywatnemi. . Poleca: Nau
czyoi eli, nauczyciel ki, wycoywa wozy· 
nie. bony, polld, francuski, angiell!:i, 
niemki, sprowadn wprost z zagranicy. 

~(IOO~OO~OOOOJi~ 

~gło~zenia arobne: 
ló mechan. warsztatów korto-ą~~~~~~=~~~ 

~:iK~;;;;;;;;; Xle~
0

ek~; f peiftski Dr."~-~!!~!r!ł~om 
tiotrkowska 35 (w lok zajm. dawniej Ch b Ordynator amb. Czerwonego 

, • wych do wypuszc:i;enia lub z 
budynkiem, również plac i 60 mórg 
ziemi tanio do sprzedania. igierz, 
8rednia 20. 4312-3 

u·akę'Z węglami sprzedam. ·st;; 
. ~rzez W .. sznycera) oro y wewnętrzne i dzie- Krzyża. 

tecz~me i usuwame zębów, abso• cięce. Choroby skóry, weneryczne, płotowe 
utnae ~ez bólu, elektrycznością Przyjmuje od 8 do 10-ej rano i od (przy synusie preparat ~00). Kosme
'lomby i sztuczne zęby najnowszych 3 do 6 popoł. Zgierska ót-, tel. 2ó-16 tyka JekarsKa (usuwanie szpecących 
;ystemów. Prostowanie krzywych zę- D_om aptekarza Kasperkiewicza. 4_. włosów, plam eto. przyJmuJe od 12-2 
.ów. Masaż wibracyjny. rlM3-0 -------------- 8-ó w nied11.lele od 11-3. Dla Pań 4-6 

ro-Sikaws1rn .\"! 2. 4392-2 
~ao sprzeoania anlasser ao pię· 
illll' ciokonuego motoru zupełnie no
wy. Wiadomość: uL Konstan~ynow
ska M 18 na parterze w oficynie 
ostatnia sień. · 3740-0 

-Zad1rn oJraz.Ja. Rol>otuików :i-cll 
b.ednych meposiatiaJących wię

ce1 ponau l'.lllU rbl. a pragnących 
mieć własne wieczyste mieszkanie 
uprasza się o zgłoszenie na uL To
warową Jl& 14 przy Karolewie, od 
godz 4-8 wieczorem. 4396-1 
;- przed am skład węgla oraz sKle
l_• µ " 1rnrzenny. Pańs1;:a J\i. 97. 4394-3 

.mp .kólonfalno-dystrybucyinyz 
pięknem urządzeniem do sprze. 

dania z powodu wyjazdu. Szkolna 
Ni 23. 4324-5 
-.:_tarazy telczer L ::>ender, pra1r1y
rił' .lfował w szpitalu Poznańsu:ic.n 
przez laL 131 mieszka oreJnia 10, te
Jeton 34 87. 43o9-!>-1 

lid dzTelam lekcji gry na ma~ofi. 
V nie. Konstantynowska Ni.Hm. 9. 
prawa oficyna, li piętro od 2-4 po 
południu i od 7-8 wieczorem. 

3!:>48-). 
-· "fii'dzimierz Ludwil!: - Radkiewic~ 

zgubił bilet wojskowy za J ~ 34 
wydany z miasta 'l'aszkentu. Oddae 
do policJi. 4396-1 
7aginąt dowód M 93ti7~ 1-go łódz
A. kiego oddziału Warszawskiego 
Towarzystwa Pożyczkowego, przy ul. 
Zachodnie.i 31. 4391-1 
"j,j aginąt dowód N ti7083 I go łódz· 
-. Kiego oddziału Warszawskiego 
Tow3rzystwa Pożyczkowego. Zachod
nia 31. 43'i9-l 
-..al agiuął dowód, N 37S9lOddZlału 1 
&W Lódzkiego Warszawskiego Ak
cyjnego Towarzystwa Pożyczkowego 
ul. Zachodnia M 31. 4371-3-1 
SV°aginął paszport, wydany z gminy 
S. Bruss, pow. łódzkiego, na imię 
.Magdaleny Liawiśla.:. 437:i-3-: 
=;;-aginął paszport, wydany z gminy 
• H.aszew, pow. kutuowskieho, gub. 
warszawskiei, na imię Ignacego Wal
czau:a. 4dl:i2-3 -1 
MT aginąt paszport, wydany z gIDi'iiy 
-. Wojsławice, pow. sieradZll::ego, 
gub. k_alisidej, na imię Władysławy 
Hłaże.jewski!lj. 4368-3-1 
~agilląrp'iiszport, wydany z magi
• stratu m. Lodzi, na imię .M.osztia 
Joskowicza 4.fl3-3-l 
:;/aginąl pasz.porF, na imię Fran
• cisirn:a RogowsKiego wydany z, 
magistratu miasta Pabianic. 4398-3 
yaginął paszport, wydany z magi
• strarn m. Konina gub. kaliskiej 
na imię Franciszka Buczyńskiego. 

4390-3 

Zaginę1a Kana od pasz.portu, wy. 
dana z tal>ryki Allana Ronsseau, 

na imię AleKsandra Sz.czuśniaKa. 
4il88-l 

"lrtaginęła karta od paszportu, wy
• dana z tabryki Piotrkowskiego 
na imię Józeta Ucińskiego. 438lł-J 

uc a terji 
podwójneJ, . irorespondencii 1 prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo· 
ści, wyucza w krótkim czasie meto
dą prak.tyczną i przyspasabia na sa· 
modzielnego buchałtera-koresponden ~ 
ta, długoletni szet biura Akc. Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk" \1> 

administracji niniejszego pisma. 

Wydawca "ntoni książek. W drukarni St. Ksią.żka. Z.acłioiinia 37 B.edaktor <>dpowied~ialny: f'ra.qru9'ze.&. Ja l"z.a.aki. 

• 
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